Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


i świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 0 hal. 


Biura Redakcyi i Administracyl nl. Podwale 8. — Kkspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojadyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


ruch dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P, K. O. Nr. 141.690. 


Piątek, 1 Sierpnia 1919. 


| 


miary patitowej. 


Rok 109. 


| 
| „Przewodnik nankowy 1 literacki*, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
| półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
| maumorują od 1 stycznia do końca czerwoa, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumeroewany osobuo kosztuje 24 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 hal. 
tabelaryczny i liczbowy 60 hal, 


Nadesłane po 1'50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal., tabelaryczne i liczbowa po 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


Podwale 1l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6. 


Na północny-zachód od Wilejki wzięliśmy 


W myśl $ 12 rozporządzenia ministe- | 100 jeńców i 2 karabiny maszynowe. Popo- 


| 
; Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 687. | 
Prenumerata miejscowa: | Prenumerafa zamiejscowa : | 
à rocznie . 8— K rocznie no SANS 96— K 
- ółrocznie . . «aœ. 42:— y półrocznie . 48:— a 
i wierórocznia . . . . . 21— n ćwierórocznia . ŻĄ— n 
š miesięcznie . . , T— p miesięcznie . 8— s 
] Za dostawę 2 K. miesięcznie. 
} 
u 
= Ogłoszenie. 
ar 
) CZESC URZĘDO WA. ryalnego z 2 stycznia 1907 dz. p. p. Nr. 6 
podaje Namiestnietwo do wiadomości, Że 
"I 1 iwa "ia p przy wyborach 30 kwietnia 1919 wybrani 
: Ministerstwo Wyznań Religijnych i] zostali członkami wydziału kondyconujących 
„ | Oświecenia Publicznego nadało rozporządze- magistrów farmacyi w obrębie Gremium apte- 
5207 19 kurzy Galicyi zachodniej w Krakowie: M 
niemz13maja1919 l. 22. zy pierwszej doj, „ 1. mr. Leon Dekański w aptece D. Ma- 
z l 4566 T P i kuli w Krakowie, 2. mr. Mikołaj Liśkiewicz 
A trzeciej klasy włącznie prywatnego gimna-|w aptece J. Paninkiewieza w Krakowie, 3, 
3 zyam realnego w Przeworsku, prawo pu- | ME- Eugeniusz Dąbrowski w aptece W. Ra- 
| kliczności na rok szkolny 1918/19 dwańskiego w Krakowie, 4. mr. Tadeusz So- 
| | sza wiński w aptece K. Wiszniowskiego w Kra- 
E © kowie, 5. mr. Józef Silberstein w aptece 
- a Del 7 TES F. Gralewskiego w Krakowie, 6. mr. Zofia 
Ą e da" 24 PZ e ak: Radwańska w aptece szpitalu św. Łazarza 
ja państwowego inspektora  weterynaryjnego | w Krakowie. 


j- dr, Henryka Langa ze Lwowa do Krakowa. 


Prezes sądn apelacyjnego w Krakowie 
 zamianował przy tymże sądzie pomocnika 
| kancelaryjnego starostwa w Jaśle Stanisła- 
wa Karakiewicza, praktykantem raehunko- 

s wym. 


` Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 

praktykanta podatkowego Ńebastyana Mar- 
> kiowicza, asystentem podatkowym w X1. kla- 
sio rangi, m". 

Prezydent gal, dyrekeyi poczt i telegr. 
przeniósł pocztmistrza Pawła Wójcika z Rady 
różanieckiej do Nowego Sącza, 


Prezydent gal. dyrekeyi poczt i telegr. 
_ wo Lwowie przeniósł asystentów pocztowych : 
Eugeniusza Albińskiego w Rzeszowie i Wia- 
dysława Lewickiego w Bzezakowej do Prze- 
mysla 1. 


lózef Białynia-Chołodecki. 


POD NARAJOWEM 1646 r. 


(Wspomnienie w 72 rocznicę męczeńskiej 
Śmierci Teofila Wiśniowskiego i Józefa 
Kapuścińskiego). 


Wybuch powstania w r. 1846 naznaczo- 
No na dzień 21 lutego. 
, Miało ono objąć cały kraj przez roz- 
Winięcie się ruchu z kilku pierwotnych ognisk. 
Brzeżańskiem stanął na czele sprzysiężo- 
Lych Teofil Wiśniowski, jeden z najgorli- 
Wszych emisaryuszów centralizacyi, mąż po- 
Ważny, o niezwykłych zdolnościach, wybornej 
amięci, bystrosci umysłu, jak kryształ czy- 
Stym charakterze, niezłomnej woli; przytem 
łagodny, znany ztąd, że umiał w najkryty- 
tzniejszem położeniu zachować zimną krew 
I spokój. 
W planie wyprawy projektowano atak 
Na Narajów odebranie koni i broni stacyo- 
Owanym tamże huzarom imienia króla Wir- 
Śmbergii, następnie zaś marsz na Brzeżany, 
Da które z drugiej znów strony od Potutor 
„lał uderzyć równocześnie inny oddział po- 
; tańczy, pod komendą Ignacego hr, Komo- 
„OWskiego i Nareusza Jaroszyúskiego, ofice- 
Wojsk Polskich z r. 1881, 
U powodu srogiej wichury, zamieci śnie- 
i nnych zresztą przeszkód, stawiło się 
aplacu zooru w karczmie „Krągła*, zamiast 


a licząc już łącznie ze służbą. 


zaś zastępcami: 1. mr. Stefania Kelle- 
równa w aptece W, Ehrlicha w Krakowie, 
2. mr. Jan Hrabar w aptece K. Wiszniew- 
skiego w Krakowie, 8. mr. Władysław Ży- 
mirski w aptece szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie, 

Wydział ukonstytuował się dnia 27 
czerwca 1919 wybierając przewodniczącym 
mr. Leona Dekańskiego, zastępcą przewodni- 
ezącego mr. Józefa Silbersteina. 


Z frontów. 


Komunikat 
Warszawskiego sztabu gensralnego 


z dnia 30 lipca 1919, 

Front litewsko-białoruski: Na 
linii Saporożna- Wołma przeszedł nieprzyjaciel 
większemi siłami do ataku w kierunku na Iwie- 
niec-Naliboki. Atak odparto. Dalsze ataki są 
oczekiwane. Na północ od Mińska osiągnęły 
nasze oddziały linią Zasiaw-Łoparewicze- 
Qzunezany-B:ałorucz. Nieprzyjaciel zajmuje 
na tym odcinku przygotowane już przedtem 
pozycye wzdłuż rzeki Zwisłoczy i Wiaczy. 


łudoiu zaatakował nieprzyjaciel, posuwając 
się w niektórych miejscach eztarema liniami, 
nasze pozycye na północny wschód od Wi- 
lejki, Atak odparto z wielkiemi stratami dla 
mieprzyjacieła, W ciężkich walkach na pół- 
noc od Wilna oddziały nasze wzięły 60 jeń- 
ców i 4 karabiny maszynowe. 


Front poleski i front galieyj- 
sko-wołyński: Sytuacya bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller. 


l Rady szkolnej krajowej, 


W dniach 22-go do 26-go i 28-go b. 
m. odbywały się sekcyjne i plenarne posie- 
dzenia Rady szkolnej krajowej, na których 
żałatwiono wiele spraw bieżących i zasadni- 
czych, 

W szczególności na posiedzeniu sekeyi 
HI. (szkoły zawodowe) przy współudziale 
szefa gekcyi w Ministerstwie W. R. i O. P, 
Miklaszewskiego i radcy  ministeryalnego 
Widawskiego zapadły ważne uchwały do- 
tyczące zmiany organizacyi szeregu 
szkół przemysłowych b. Galieyi 
Celem wprowadzenia tych uchwał w życie, 
polecono V. Departamentowi Rady szkolnej 
krajowej przeprowadzić rokowania z gminami, 
w których odnośne szkoły istnieją lub będą 
w najbliższej przyszłości założone. Szef sek- 
cyi Miklaszaewski interesował sią żywo pro- 
jektami Rady szkolnej krajowej i przyrzekł 
gorące ich poparcie, 

Na posiedzeniu plenarnem po- 
dano naprzód do wiadomości Rady kilka 
zarządzeń i sprawozdań prezydyalnych z o- 
statnich tygodni, a mianowicie: 

że Prezydyum zwróciło się do Mini- 
sterstwa W. R. i O, P, o udzielenia nadzwy- 


czajnego kredytu ma remaneracye dla tych 
funkcyonaryuszy Rady szkolnej krajowej. 
którzy podejmą się wypracować zaległości 
w agendach Rady szko!nej krajowej powstałe 
dla braku odpowiednich sił konceptowych i 
rachunkowych w czasie wojny, a zwiększone 
jeszcze w ezasie nienormalnego funkeyono- 
wania biur Rady szkolnej od listopada ze- 
szłego roku; 

że Prezydyum zwróciło się do Minist 
W. R. i O, P. o udzielenie kredytu na po- 
większenie sił konceptowych przez 
powoływanie w większej liczbie do Rady 
szkolnej krajowej sił nauczycielskich, tudzież 

że Prezydyum prcesiło Minist. W. R. i 
8. P. o jak najrychlejsze załatwienie wnio- 
sków za stycznia b. r. dotyczących wyod- 
rębnienia Rady szkolnej krajawej 
z etatu Namiestnietwa. 

Wobec tego, że z uchwalonych przez 
Sejm 48-u miljonów celem niesienia pomocy 
ludności dotkniętej we wschodniej Galteyi ia- 
wazyą ukraińską. 10 miljonów przeznaczył 
Rząd dla urzędników państwowych, wyłą- 
czając z nich nauczycieli szkół ludowych, 
a 10 miljonów na pomoc doraźną dla ogółu 
ludności, w czem tylko nauczyciele mogą 
partycypować —- wobec tego dalej, iż nau- 
czyciela po wsiach ucierpieli najwięcej, po- 
zbawieni bowiem zostali ezęsto całego mie- 
nia — wobec tego również, że byt mate- 
ryalny przeważnej liczby nauczycieli we 
wschodniej Galicyi zastał bardzo podkopany, 
Prezydyum zwróciło się do Minist. WK. 
i OP. z następującymi wnioskami: 1. o 5- 
miljonowy kredyt na doraźne pokry- 
wanie szkód, poniesionych przez nanczy- 
cielstwo szkół ludowych we wschodniej Ga- 
lieyi, 2. o 5-miljonowy kredyt na sub- 
wencye dla nauczycieli szkół ludowych, 
średnich i zawodowych, dotkniętych wojną 
domową, aby im umożliwić ponowne za- 
gospodarowanie się, 8. o jak najrychlejsze 
zrównanie płac nauczycieli szkół 
średnich w całej Galicyi z normami obo- 
wiązującemi w Królestwie i 4, o wprowa- 
dzenie w życie jak najprędzej w całej Ga- 


Po stosownem przemówieniu, odebrał 
Wiśniowski od podkomendnych przysięgę 
przed złożonemi na krzyż pałaszami, „iż nie 
schowsją miecza tak długo do pochwy, aż 
wszystkie zakątki Ojczyzny będą wolne od 
wroga“. 

Stosownie do zasiąguiętej informacji o 
dyslokacyi wojska w Narajowie, rozdzielono 
zebranych na trzy drużyny. Nad pierwszą 
objął komendę sam Wiśniowski, nad drugą 
Tomasz B. Ohołodecki, nad trzecią zaś Hen- 
ryk Kamieński z zastępstwem Zygmunta Gro- 
chowalskiego. Porozdawano broń, poustawia- 
no straże I wyczekiwano przybycia dalszych 
spiskowych. Szynkarx Aron Lejba Moor otrzy- 
mał zakaz wydalania się z domu, popełniono 
atoli tę nieprzezorność, iż chłopom dozwolo- 
ny był wstęp do izby szynkownej. Skorzy- 
stał z tego Mocr i wysyłał posłańca za po- 
słańcem do komendy wojskowej z doniesie- 
niem o zjeździe rewolucyonistów. 

Pierwszy posłaniec, który otrzymał za 
fatygę od Moora 10 kr. m, k, zawiódł, dru- 
gi wynagrodzony podwójną kwotą złożył ra- 
port rotmistrzowi Augustowi księciu Loe- 
wensteinowi (rodem z cyrkułu pilzneńskiego 
w (zechsch) w obecności porucznika Schiin- 
pfa i mandataryusza Godlewskiego. 

Rotmistrz cedkomendrował kaprala Fran- 
ciszka Gartlera i 4 szeregowców, by w asy- 
stencyi policyjnego żołnierza zbadali na 
miejscu sprawę. Patrol ten natknął się pod 
„Krągłą* na posterunek dwu powstańców. 
Wywiązała się bójka w której huzar uderzył 
przeciwnika kolbą po głowie i wydarł mu 
dubeltówkę. Gdy zaatakowany, cofając się, 


|. zokiwanych 250 spiskowych, zaledwie 51 | utknął na progu karczmy, padł z wnętrza 


do Narajowa i złożył raport rotmistrzowi, 
Tam zatrąbił na alarm i zszeregował swych 
podkomendnych w cela obrony. Działo się 
to około 8 godziny wieczorem. 

W karezmie wrzało jak w ulu, niektó- 


rzy spiskowi w  zamięszaniu, niewiadomo, 
gdzie się podziali. Furmanki, które zwoziły 
powstańców, rozleciały się na wszystkie strony. 

Grupa pozostałych sprzysiężonych po- 
stanowiła uderzyć bezzwłocznie na Nara- 
jów. Widząc niezgodność zdań w tej mierze, 
zachwianą otuchę, zniweczone w jednej chwili 
owocə dotychczasowych prac, trudów i za- 
biegów, zawrzał Wiśniowski gaiewem, chwy- 
cił broń i krzyknął gromkim głosem: „Przy- 
sięgliście, musicie iść, inaczej w łeb każdemu 
palng!“ 

Poszli... 

Poszli sformowani w trzy roty, na ja- 
kie 200 kroków przed miasteczkiem zetknę- 
li się z awangardą huzarów i rozpoczęli 
tyralierkę. Posypał się grad strzałów. Spło- 
szone konie huzarów rzuciły się do ucieczni, 
Powstańcy nadbiegali na kilka kroków i ra- 
zili dotkliwie przeciwników. 

Dwu Węgrów poległo na miejscu, pią- 
ciu odniosło rany. Ponadto padły trzy ko- 
nie, sześć pokaleczono. Huzarzy podali tył, 
Po stronie powstańców było dwu rannych, 

Nie wyczekiwał Loewenstein końca 
batalii. Zdawszy obsonę Narajową na mały 
oddział pod komendą kaprala, pogalopewał za- 
raz po pierwszych strzałach z resztą ludzi, 
co koń wyskoczy, do Brzeżan, które w głę- 
bokim śnie pogrążone nie miały nawel po- 
jęcia o odgrywającej się w pobliżu akeyi, 


wobec przełożonych, zamiarem spięszenia 
z odsieczą zagrożonym przez powstańców 
Brzeżanom. 

Po ucieczce huzarów powrócili powstań- 
cy do „Krągłe *, pomaszerowali stamtąd do 
Błotni, dalej do Pomorzan, gdzie w domu 
księdza Antoniego. Szersznika wyczekiwali 
wiadomości z Potutor o losach oddzi*łu Ko- 
morowskiego i Jaroszyńskiego. Po bezowoce- 
nem czekaniu, po nadejściu wieści o rzezi 
w zachodniej Galicyi i w Horożannie, odbyli 
naradę i uchwalili wkońcu; pomimo silnej 
opozycyi Henryka Schmitta, zgasić pochodnię 
powstania i rozjechać się po okoliey. 

Tak przedstawia się przebisg walki pod 
Narajowem w swietle aktów procesu karnego, 

A proces ten to była długa, żmudna 
praca ówczesnego sądu śledczego we Lwo- 
wie, dokąd zwożono winnych i niewinnych 
inkwizytów. 

Sad ten z powodu wypadków jakie się 
rozgrywały w ogóle w Galicyi w lutym r. 
1846, przeprowadził 484 procesów i skazał 
z szeregu obwinionych o udział w wyprawie 
narajowskiej 25 towarzyszów na karę śmier- 
ci przez powieszenie. Wyrok datowany 10 
września 1846 r. z 1. 8815 wydali sędziowie 
Maurycy Wittmann jako przewodniczący, da- 
lej jako wotanci: Karol Kratky, Jakób Krzy= 
sztofowiez, Feliks Prawdzic Lewandowski, 
dr. Karol Pohlberg, Franciszek Martinet, 
Franciszek Rottlautner, Antoni Schobert, 
Rudolf -Schoster, Ev, Baernrade i Karol Le- 
wiński. Pióro prowadził Emanuel Pole- 
scheńsky. 

W powołanym wyroku podano też j:0- 


« Sromotną ucieczkę swoją z placu bojuj rządek, w którym mieli skazańcy wstępować 
strzał i ugodził żołnierza. Patrol cofnął się | usprawiedliwia później rotmistrz Loowenstein | na szubieniczne rusztowanie, ułożono zaś po 


licyi a zwłaszcza na 


demu z nauczycieli szkół ludowych na wsi 
należy zabezpieczyć posiadanie dwóch 
morgów gruntu 

Po przyjęciu do wiadomości powyż- 
szych i innych jeszcze sprawozdań, jak np. 
sprawozdania o przedłożeniu budżetu Mini- 
sterstwu, Rada szkolna krajowa przystąpiła 
do obrad nad wnioskami przygotowanemi 
przez departamenty i poszczególne sekcye 
1 powzięła następujące uchwały : 

Wprowadza się sposobem próby insty- 
tucyę lekarzy szkolnych z aparatem 
piełęgniarek i pouczonych odpowiednio ter- 
tyasów w szkołach ludowych, seminaryach 
nauczycielskich i szkołach średnich lwow- 
skich i krakowskich, o ile M nisterstwo udzieli 
na ten cel zaproponowanego w budżecie kre- 
dytu. — Poleca się przeprowadzenie tej pró- 
by wnioskodawcy prof. dr. S, Ciechanow- 
skiemu, któremu będzia pomocny referent 
tych spraw, insp. kraj. dr, M. Kociuba, — 
Poleca się połączonym sekcyom I. —1IL., aby 
na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
szkolnej krajowej przedłożyły plan organiza- 
cyi i zadań lekarzy szkolnych, a to na pod- 
siawie referatu insp. kraj, dr. M. Kociuby, 
tudzież wniosków prof. dr. S. Uiechanow- 
skiego i insp, kraj. K, Bruchnalskiego. 


(Dokończenie nastąpi). 


Exposé 
P. Prezydenta Ministrów 
Paderewskiego 
w sprawie traktatu pokojowego, wy- 


głoszone: na posiedzoniu Sejmu wal- 
nego dnia 30 lipca. 


Wysoka Izbo! Niech mi wolno będzie 
rozpocząć to sprawozdanie od radosnego 
okrzyku: 


Ojczyzna nasza wolna nareszcie ! 


Traktat pokojowy, uznany przez Niemców, 
uznał niepodległość Polski, Główne, sprzy- 
mierzone i stowarzyszone mocarstwa stwier- 
dziły to uroczyście. Jeśli plebiscyt w Marchii, 
w Prnsach Księżęcych i na Gornym Slązku 
wypadnie na naszą korzyść, to odzyskamy 
znaczny szmat ziemi, nawet tę część pra- 
starą i drogocenną, która już 2a najświetniej- 
szych Jagiellońskich czasów nie była w na- 
szych rękach. Chociaż przy obejmowaniu w 
posiadanie odwiecznych ojczystych zagonów 
niemało wypadnie nam ofiar ponieść, cho 
ciaż jeszcze leje się krew polska, to jednak 
dzisiaj śmiało rzec można, że 


na zachodzie stanęła pokaźna i pię- 
kna część państwowego gmachu pol- 
skiego. 


stanęła mocno na prawnych podstawach 
uznanych przez wszystkie rządy i narody, 
przez wszystkie największe Świata potęgi. 
Traktat pokojowy, który mam dzisiaj 
zaszezyt przedstawić Wysokiej Izbie do ra- 
tyfikowania, różni się nieco od wstępnych 


rządek ten, w miarę przewinienia, rozpoczy- 
nając od najmniej winnego. Regest skaza- 
nych na śmierć przedstawia się tedy nastę- 
pująco: 1) Andrzej Brezden, 2) Alojzy Kra- 
siński, 8) Mikołaj Karczewski, 4) Oelestyn 
Domani, 5) Roman Kulmatycki, 6) Ferdynand 
Podoski. 7) Aleksander Czepielowski, 8) Le- 
opold Madejewski, 9) Ignacy Potocki, 10) 
Tomasz Szelągowski, 11) Karol Wysokiński, 
12) Konstanty Siemieradzki, 18) Ferdynand 
Chłopieki, 14) Jan Lissowski, 15) Karol 
Wierzejski, 16) Henryk Kamieński, 17) To- 
masz B, Ohołodecki, 18) Alojzy Pruski, 19) 
Franciszek Romański, 40) Karel Gruziewski, 
21) Zygmunt Grochowalski, 22) Apolinary 
Stokowski, 28) Józef Wysocki, 24) Henryk 
Schmitt, 25) Teofil W śniowski. 

Jak widzimy z powyższego zestawienia, 
zajmował przedostatnie miejsce historyk Hen- 
ryk Schmitt, którego skwalifikował sędzia 
śledczy „jako niezłomnego w swych zapatry- 
waniach zapaleńca, bez nadziei zmiany prze- 
konania“, 

Ocena ta gorącego patryoty odpowiada 
zupełnie nastrojowi duszy Schmitta, jaka 
widnieje z ówczesnych jego listów. przemy- 
canych z więzienia do narzeczonej, Leokadyi 
Mitraszewskiej, Znajdujemy tam między in- 
nemi zwroty: „Ludzie mnie nie pojmują, 
nie odczują, co ja czuję, brak mi ożywczego 
ognia! Nazwie mnie jeden może zapaleń- 
cem, marzycielem lub szaleńcem, inni zaro- 
zumialcem; jeśli poczucie sił swoich jest 
zarozumiałością — jestem nim! 

Czuć, że kraj w niewoli, być przytem 
w więzieniu, być gdyby duchy, których on- 
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wschodzie przepisu | warunków pokojowych, omawianych szezegó- | tych praw i korzyści, które traktat główny 
ustawy sejmowej, na podstawie którego każ- |łowo przed dwoma miesiącami. Zaszły w nim | Polsce przyznaje, tych praw i korzyści, o któ- | cież tutaj nie o te prawa idzie. ile o sposób, 


pewae zmiany, niektóre niezupełnie dla nas | rych marzyło kilka polskich pokoleń, tyeb 


pomyślne, inne bezsprzecznie na naszą ko- 
rzyść. Ze względu ma stanowcze, uparte 


praw, o które wslczyli nasi ojcowie, ezęsto 
nawet bez wiary, że one tak cedrazn w calej 


twierdzenia Niemców, że większość ludności | rozciągłości urzeczywistnić się nie dadzą, 
regencył polskiej nie zgadza się ma cderwa- | (Brawa). 


nie jej od państwa niemieckiego, że Wo- 
bee tego oni traktatn pokojowego podpisać 
nie mogą, postanowiła konferencya pokojowa, 
uznając to zakonieczne, rozstrzygnąć Sprawę 
Górnego Slązka wolą ludności, t, j. zapro- 
wadzeniem plebiscytu. 


Będziemy mieli plebiscyt na Górnym 
Slązku. 
(głos: całkiem niepotrzebnie). 

Z przyznanego przez wstępne warunki 
pokojowe morskiego wybrzeża wyłączono 
część, zamieszkałą przez Niemców w przewa- 
żającej liczbie, wyłączono również obszar 
dość eenny niestety, jednakowoż przez więk- 
szość Niemców zamieszkały, obszar, przez 
który przechodzi nader ważna linia kolei 
żelaznej Piła-Ohojnice, natomiast przyznano 
nam wbrew wstępnym warunkom pokojowym 
cały okręg Wieluński, oraz część polską po- 
wiatu Sycowskiego i Namysłowskiego. Na- 
ogół biorąc, w porównaniu do poprzednio 
wytyczonych warunków pokojowych, teryto- 
ryalnie tracimy bardzo mało, kilkadziesiąt 
kilometrów kwadratowych, lecz 


narodowo zyskujemy bardzo dużo, 


Interes nasz narodowy wymaga, aby 
tam ma zachodzie było nas Polaków jak naj- 
więcej, a Niemców jak najmniej. Otóż pod 
tym względem możemy być zupełnie zado- 
woleni. Zdaniem jednego z najwybitniejszych 
uczonych naszych, prof. Romers, który wraz 
z nami pracował w biurze kongresu i oddał 
nam w Paryżu wielkie usługi, dzięki tym 
zmianom terytoryalae 


ubędzie nam 95.000 Niemców, a przy- 
będzie 60.000 Polaków. 


Liczby te wymowne. Ktokolwiek, cho- 
ciażby najwybredniajszy rozważyć je zechciał, 
przyznać będzie zmuszony, że ubytek z jednej 
strony tak licznych zastępów obcoplemien- 
nych, z drugiej zaś strony przybytek tak 
pokaźnej liczby rodaków naszych, stanowi 
dla narodu naszego 


zysk istotny, zysk znaczty, 


pożądany i miły. Nie wiem, dlaczego nie- 
którzy z kolegów naszych utrzymują, że tra- 
ktat polski, traktat między głównemi mocar- 
stwami sprzymierzonemi i stowarzyszonemi, 
powinien być uważany za rzecz osobną, od- 
rębną, samoistną. Jest to pojęcie mylne. 


Traktat między Polską a głównemi 
mocarstwami 


wypływa z art. 98 traktatu pokojowego 
z Niemcami, wiąże się z nim organicznie, 
zawarty jest w tej samej księdze i stanowi 
jeden z głównych warunków naszej niepod- 
ległości. O niepodpisanin go nie mogło być 
mowy i 


delegaci polscy podpisali ten traktat 
pokojowy, bo podpisać musieli, 
bo im nie wolno było poprostu zrzec się 


ziemi, gdy eter mu, ojczyzną o! to cierpie- 
nia Prometeusza! Wulkan gra w piersi... 
jeśli mu życiem nie zrobię otworu, albo ją 
strzaska lub spali na popiół !!.. Oto polska 
niewiasto pamiętaj o tem, abyś w życiu 
swojem starała się wychować zbhawcę dla na 
rodu twego, byś w niego miłość Ojczyzny, 
jsko pierwsze pojęcie wszczepiała, s młodą 
roślinkę ochraniając hartowała i przyzwy- 
czejała do trudów i burzy życia ciernistego, 
jakte Polaka, żyjącego dla Polski, oczekuje... 
Pamiętaj o tem, abyś unikała zetknięcia się 
z współziomkiem, który nie jest w sercu 
Połakiem, po polsku myślącym, dla Polski 
żyjącym... oddalaj od siebie tych samolubów, 
którym obojętną Ojczyzna, wyszydzaj i od- 
pychaj od siebie wynarodowionych. Wy 
Polki macie broń, straszną, broń skuteczną! 
Życie moje od lat prawie dziecięcych Polsce 
poświęrałem, kochałem ją tem silniej, im 
więcej prześladowań dopisywałem, a ta mi- 
łość Ojezyzny dziś do tego doszła stopnia, że 
graniczy z marzeniem, Dla niej się poświę- 
cić niczem — żebym ją chciał uczynić wol- 
ną l.. Wziąwszy w obronie kraju raz za oręż, 
pożegnałem się na wieki z bojaźnią, obawą 
lub względami... ani więzienia ani szubienicy 
się nie lękam. Zabić mnie można, lecz spo- 
dlić nikt mnie nie zdoła.. Nienawiść prze- 
śladowanie, okrucieństwo znieść mogę — 
litości i pogardy nie zniosę l...“ 

Tak pisał, tak czuł, pojmował swe obo- 
wiązki w obec Ojczyzny Henryk Schmitt, 
tak czuli tak pojmowali je wszyscy spisko- 
wcy z pod znaku Teofila Wiśniowskiego 

Wyrok śmierci wydany na 25 uczestni- 


gi czarnoksiężnicy. w butelki zamykali, lub ' ków wyprawy Narajowskiej uznany został 
jak orzeł z obciętemi skrzydłami chodzić po | nawet przez centralne władze w Wiednin za ' bielizny i zarządzono spalenie ich wapnem. 


Z ratyfńikacyą traktatu rzecz zupelnie 
ma się tak samo. Zatwierdzenie jednego 
z nich bez zatwierdzenia drugiego, nie przy- 
niosłoby nam żadnej korzyści, byłoby to — 
jeśli mi się tak wyrazić wolno — czynem 
nie bardzo politycznym. Nie polepszyłoby to 
w niczem naszego, co prawda, nadspodzie- 
wanie dobrego położenia, co więcej mogłoby 
być poczytane za rozmyślną obrazę, mogło- 
by narazić Połskę na pewne szkody, Ojczy- 
zna nasza, wola» nareszcie, ale jej 


wschodnie granice nie są ustalone 


plebiscyt i inne ważne sprawy niezałatwio- 
ne, jeszcze mamy niechętnych wielu i wro- 
gów niemało. Niech się Wam nie zdaje, czci- 
godni panowie, że delegacya polska na kon- 
gresie pokojowym zapomniała choćby na 
chwilę o włożonych na nią obowiązkach, 
Zadeniem delegatów było bronić praw Ojezy- 
zny i stać na straży godności narodowej. 
Zadania to spełnili oni uczciwie, sumiennie, 
według sił i możności, (Brawa). To też sta- 
naé dziś mogą śmiało przed najwyższą na- 
rodu władzą i oćwiadczyć: Jeżeli nie wszyst- 
kie życzenia słuszne spełnione, jeżeli nie 
wszystkim pragnieniom najświętszym stało 
się zadość, to jednakże 
Ojczyźnie nie dzieje się krzywda 

i godność polska, chociaż nieco zadraśnięta, 
wyszła jednakowoż bez szwanku (brawa). Na- 
rzucenie nam praw mniejszości narodowych 
odezuliśmy żywo, jak je Polacy odczuć po- 
winni (głosy: słusznie), Bo czy wypadało 
tak wielkiemu, staremu narodowi cywilizo- 
wanemu, jakim my jesteśmy, czy wypadało 
tej Polsce, która od lat ośmiuset była bez- 
piecznem schroniskiem dla wszystkich prze- 
śladowanych religii i wierzeń, która była 
bezpiecznym przytułkiem dla wszystkich ucię- 
miężonych ludów i plemion (brawa), która 
tuliła do czystego łona wszystko, co cier- 
piało, a nawet i żmije, czy wolno było, 
czy wypadało tej Polsce, o której mówiono, 
że była stałym szermierzem tolerancyi, libe- 
ralizmu i postępu w dziejach nowożytnych 
Europy, czy wypadało narzucać jej prawa i 
wewnętrzne porządki, jak gdyby jakiemuś 
małemu, pierwotnemu, barbarzyńskiemu na- 
rodowi? (głosy: słusznie), Czy wypadało tej 
Polsce, gdzie do dziś dnia stoją najstarsze 
w Europie synagogi, gdzie w r. 1578 w ową 
pamiętną noc św. Bartłomieja wszystkim przy- 
ZRAaNO wolność, 


czy wypadało Polsce narzucać prawa 
o tolerancyi religijnej, 


pouczać ją o poszanowaniu dla święta sa- 
bathu (głosy: wstyd), czy wypadało wreszcie 
wobec tak uroczystych, tak ważnych zape- 
wnień Rządu i Sejmu polskiego, że w Polsce 
wszyscy obywatele będą mieli równe prawa, 
okazywać taką nieufność? 

Ludzie mądrzy, zacni i wspaniałomyślni, 
którzy nam te prawa podyktowali, nie chcieli 
naprawdę nas obrazić, źle im o nas mówiono, 


przeboleć to można. 


zbyt surowy. Zastosowano go więc tylko do 


osoby Teofila Wiśniowskiego, dla innych 
zmieniono karę smierci na długie i ciężkie 
więzienia w kazamatach berneńskiej fortecy 
Spielbergu. Obok W;śuiowskiego wydano osta- 
tecznie wyrok śmierci także przeciw Józefowi 
Kapuścińskiemu z Pilzna obvk Tarnowa 1 
ks. Józefowi Kmietowiezowi obwinionemu 
z powodu sprawy Chochołowskiej, U tego 
ostatniego więźnia nie zdołano atoli wyko- 
nać wyroku, gdyż żadeu z biskupów nie 
chciał zdjąć z niego kapłańskich święceń. 

W dniu 81 lipca 1847 r. o godzinie 6 
rano wyjechały z więzienia przy uliey Bato- 
rego dwa chłopskie zaprzęgi pod esxortą sil- 
nych oddziałów Kawaleryi i powlokły Się 
w kierunku kościoła św. Anay. Na pierwszym 
siedział z krzyżem w ręku Teofil Wiśniowski, 
na drugim Józef Kapuściński, obok każdego 
zakonnik 00. Bernardynów, Wielotysięczne 
tłumy ludu cisnęły się z odkrytą głową ku 
skazańcom, rzucały kwiaty na wozy, mileząe, 
bolały, cierpiały, zalewały się łzami. 

W niewielkiej odległości od kościoła 
św. Anny przy ul Kleparowskiej wznosi SIĘ 
„Góra stracenia“ zwana wówczas „Górą By- 
clowską* miejsce przeznaczone od początku 
XVIII. stulecia na plac egzekucyi dla pospo- 
litych zbrodniarzy, miejsce, na którem stra- 
cono po wypadkach r. 1768 także hersztów 
„Koliszczyzny* z pod komendy Gonty 1 48- 
leżniaka. 

Tam to po zdjęciu więźniom kajdan, 
dokonał egzekucyi lwowski kat Filip Górski. 
Wiśniowski zginął jak święty, jak lew zgi- 
nal Kapvściński. O 7 godz. dopiero wieczo- 
rem zdjęto ciała ze słupów, rozebrano do 


Przeboleć to łatwo tembardziej. że prze- 


w jaki nam je narzuceno. Te prawa byli- | 
byśmy uchwalili i nadali sami tgłosy: tak 
jest), ale jeżeli się podobało niektórym mae 
szym zamaorskim przyjaciołom dla pewaych 
naszych wpół-obywatel: uznać te prawa 
mniejszości za swoje zwycięstwo, tem lepiej, 
jeżeli te prawa przyczynią się do polepsze- 
nia naszych stosunków, jeżeli one położą 
kres pewnym oszczerstwom i potwarzom, jeżeli 


położą kres patwornej i krzywdzącej 
nas kampanji, 


jeżeli zwłaszeza przyczynią się z powodzeniem 
do poprawienia naszych wewnętrznych sto- 
sunków, do uspokojeuia w kraju i do usu- 
nięcia tych potępienia godnych rasowych 
zatargów — a ta 


rasowe zatargi nietylko u nas istnieją 


to wówczas my również prawa mniejszości 
uznamy za wielkie dla nas zwycięstwo, bo 
niemasz człowieka, któryby goręcej niż ja 
pragnął pokoju, pomyślności i szczęścia dla 
tej pięknej ziemi i dla wszystkich jej bez 
wyjątku dzieci, 

Temi tylko stale kierowany nezuciami, 
śmiem tutaj w zdaniu ubocznem wypo* 
wiedzieć najgorętsze pragnienie, abyśmy 
w tej Rusi (zerwonej, której się dzisiaj 
jeszcze granie wschodnich nie zna, a której 
administracya nam została powierzoną, abyśmy 
wprowadzili amnestyę dia wszystkich tych, 
co w godziwy sposób przeciw nasm walczyli. 
Wojna niemiecka dzięki Bogu ustała, pokój 
się ustala, powinniśmy 


wymazać z pamięci wszystkie urazy 
i krzywdy, 


powinniśmy zapomnieć o przeżytych bolach 
i doznanych cierpieniach, powinniśmy za 
pomnieć bo jesteśmy Polakami, bośmy chrze- 
ścianami. Musimy dowieść światu, musimy 
dowieść tutaj i tam i wszędzie, poprzeć 
świat cały, niezawsze nam chętny, że rządy 
polskie, istotnie polskie, pozbawione obcego 
wpływu, będą rządami wolności, sprawiedli- 
wości i bratniej miłości (głosy: tak jest), 
i niechaj nareszcie zapanuje pokój na tej 
ziemi ludziom dobrej woli. 

Zboczyłem nieco od głównego traktatu 


i wracam do traktatu. Niejeden z nas 

uważa, że 

uznanie Wisły za drogę wodną mię: 
dzynarodewą 


jest poniekąd ujmą dla Polski, I nam się tak 
zdawało. Od początku konfereneyi sprzeci” 
wiał się temu mężnie i wytrwale delegat 
Dmowski, wszyscyśmy się opierali temu i 
walczyli do samego końca, Atoli gdy. nê 
Radzie czterech oświadczono nam stanowczo 
ża uznanie Łaby, Odry, Wełtawy, Dunaju 
Wisły i Niemna za rzeki dostępne dla wol- 
nej międzynarodowej żeg'ugi jest wprowf” 
dzeniem w życie zasady, która będzie na 
stępnie zastosowaną do wszystkich rzek 
świata, wówczas nie mogliśmy się na to nie 
zgodzić. Uważaliśmy, że powcływać się 08 
nasze przestarzałe międzynarodowe praw 
nie tylko nie należy, ale wprost nie przystoi: 
Międzynarodowe prawo nie zapobiegło rot 
biorowi Polski, międzynarodowe prawo nit 


EEE. Os ear za 


W tym celu zapełniono grób do połowy gru 
dami niegaszonego wapna, spuszczono tam 
ciała, zalano wodą, a kurzące się czeluścić 
zasypano ziemią. Widok miał być tak odra- 
żejący, że jeden z żołnierzy, pjlnujących 
dołu, zawołał do swych towarzyszów: „Hel 
kamraty, i psu wściekłemu nie godzi się ta 
robić!" : 

„Góra stracenia“ wraz ze wzniesiony 
tamże w r. 1895 pomnikiem jast odtąd niej 
scem corocznych pielgrzymek i patryotf” 
AH manifestscyj licznych zastępów Iwo” 

W bieżącym roku tem świętszym oní 
dla nas pomnikiem ofiarnych bohaterów, 1 
została skropiona obficie krwią obrońców 
Lwowa przeciw podstępnym najażdom. Z 320 
regów młodzieży, walczącej na „Górze str8, | 
cenia", polegli w listopadzie r. 1918- Józel 
Kurdyban, Stanisław Zamojski (Pańko Grechi) 
Antoni Furman, Zygmunt Dzierżbieki, 0% 
nieśli rauy: Stanisław Ilkowski, Antoni KO 
walski, Józef Zawadzki, Franciszek Grellś! 
Rudolf Kuczyński, Emil Mrokowski, Stani | 
sław (ioadek, Jan Szóstak, Kazimierz Śl | 
wiiski, Józef Felbinger, Antoni Jóźków 
Jan Pych, Szymon Moskwa, Szymański 
Ńehmidt, Julian Gornak ete, 

. _ Dzielna obrona odcinka „Góry straćó | 
nia“ znalazła wyraz uznania w rozkazie K0 
mendanta, który przyznsł uczestnikom wj*% | 
czne prawo noszenia opaski na lewem i" F 
mieniu, o czarnem tle z białą trupią głów» | 
i literami G. S. (Góra stracenia). 

„  Snać unosił się nad tą młodzieżą 
niezłomnych patryotów- męczenników, 
Wiśniowskiego i Kapuścińskiego, 


uwolniło jej od ucisku i niedoli. Istniejące | 
do-r. 1914 prawo międzynarodowe nie prze- 
szkadzało zaborcom naszym w prześladowa- 
nin, krzywdzeniu, niszczeniu, łupienin i gra- 
bienia Ojczyzny naszej, Nie przeszkadzało 
im w prześladowaniu i cięmiężanin całego 
polskiego narodu aż do ostatniej chwili, i 
dopiero konferencys pokojowa, z której wy- 
łania się międzynarodowe prawo, zrzuciła 
z nas oficyslnie jarzmo, zerwała pęta, zdru- 
zgotała kajdany, ciążące na austryackim i 
niemieckim zaborach, I cobyśmy mogli po- 
wiedzieć, gdybyśmy się powołali na prawo 
międzynarodowe ? 

Prawa stałe tylko w fizyce istnieją, w 


„m | dziedzinis moralnej praw stałych niewzruszo- 
o- | nych niema. Wszystko tam się zmienie, 
u- | wszystko rozwija, częstokroć doskonali, na 
ch | pożytek liczby, na pożytek coraz większej 
rzeszy ludzkiej. My wiem; o tem i wiedzieć 
p może najlepiej ten Sejm prawodawczy, jak 
JĄ | się zmienia, rozwija i ustanawia prawa na 
sgi chwałę Rzeczypospolitek, na pożytek ludu. 
bo Myśnty 
jls nieco chorzy jeszcze. 
joz Nie mówię tn — rzecz prosta — 0 Wy- 
. | brańcach ludu, bo Wy macie zdrowie i siły, 
ne, | bo Wy wiecie, czego chceacie, (pos. Korfanty 
p% | woła: No, no), krytykować Was nie śmiał- 
my | bym, robić Wam zarzutów nie poważyłbym. 
18] | się. Ja mówię o tych, których tu nie ma, 
rel | a którzy na opinię publiczną nie mały wpływ 
ny | wywierają. Nieświadomie szerzą oni pesy- 
ch, | mizm, nieświadomie zatruwają narodową du- 
jli. szọ, Bo mówimy otwarcie: aljantom nie po- 
kój | mogliśmy wiele, uczynili to w naszem imie- 
niu, ale w skromnej mierze ci, którym Pol- 
ska dotychczas za ofiarność i poświęcenie 
y nawet nie przysłała ani słowa uznania, ani 
wdzięczności (Potakiwanis). Uczyniło to wy- 
ch | chodźtwe polskie (Głosy: cześć mu). Myśmy 
za: | aliantom nie pomogli wiele, a jednak żądamy, 
ze: , aby oni onas głównie myśleli, nami się zaj- 
my | Mowali, najkorzystniej nasze tylko załatwial 
zez | Sprawy. Przez cały szereg miesięcy z Paryża 
„dy | tu różne dochodziły głosy: Donoszono skwa- 
ago | Pliwie o różnych mieprawdopodobnych pogło- 
jli- | Skach, o rozmaitych nie dających się urze- 
st), | Czywistnić projektach i zamiarach, jako o 
tej | Tzeczach już posienowionych, i oto gdy za- 
Padł wyrok ostateczny, ludzie ci czują się 
atu | pokrzywdzeni, i oto gdy w Polsce nastała 
nań | Jasność wielka, gdy nawet wróg nasz odwie- 
ny uznał naszą niepodległość i zgodził się 
aœ Na oddanie znacznej części łupu, gdyśmy 
ię trzymali to, o ezem w r. 1917 nikt na pol- 
fkiej ziemi nawei marzyć nie śmiał (Głosy : 
tak | Oho! — Innne głosy: Nie: Oho!) Marszałek 
pcie | dzwoni. (Głosy: W tym kierunku się praco- 
gat Wałol), wtedy ci ludzie zamiast się cieszyć, 
ui | Zamiast przyozdobić swoje domy w dzień 
„na | Wesela przystroić je w chorągwie zwycięstwa, 
czo, | odprawiać modły dziękczynne 1 śpiewać Ho- 
aji Banna radosne, chodzą ponurzy jak za po- 
sole | $rzebem, zwieszają posępnie swoje stroskane 
w3- | Słowy i szepczą po cichu: Ten Polskę sprze- 
nê- | dał, ten zdradził, ten sprawy nie dopiinował, 


amten nie umiał jej bronić, ten usiępliwy 
porobit ustępstwa na rzecz Sumatry, Jawy 
zy Patagonii, I czemu to przypisać? To są 
lesztki uczuć skrzywionych u nas przez dłu- 
gle lata niewoli, to jest 


|bsychika ludzi, którzy nie mają po- 
czucia radości, 


którzy dawniej nie mieli niczego, a teraz nie 
| Wogą i nie umieją się cieszyć, do tych lu- 

dzi powinniśmy zawołać, bo to jest naszym 
Wowiązkiem: Oeknijcie się ze snów scho- 
ałych, otrząśnijcie się z odrętwienia i znie- 
Cecenia, 


Nikt was nie sprzedał, nikt was nie 
zdradził, 


| Akt się wam nie sprzeniewierzył, Ocknijcie 
ię i otrząśnijcie się, i nie sięgajcie po ten 
ur rozpaczny i bierzcie śmiało złoty róg. 
NJ Opatrzność daje wam w rękę (brawa). 
dechże raz zabrzmi pieśń radości i wesela, 
lès zwycięstwa i tryumfu, bo Polsce nie 
Mata się krzywda, lecz wielkie spotkało ją 
„tezęście (brawa). Ojczyzna wolna nareszcie 
ugotrwałe oklaski i brawa). Kolebki ua- 


du naszego Gopło, Kruszwica, Gniezno, 
od | gk AK ukochane — są już nasze (brawa i 
Ke gao Ski), Niebawem ogromne wrota Gdańska 
ell® | w 4 przed nami na oscieź otwarte (brawa) 
ani” | k Tótee na naszym własnym brzegu Bałty- 
gli- | M Powiewać będzie polski orzeł biały (bra- 


l długotrwała oklaski). 
Ocknijcie się, otrząśnijcie się, 


|. całym szeregu dni pięknych sławy, 
f a *kopomnych, minionych, nie ma daty 
w zeŚliwszej, piękniejszej, niż ten dzień 28 
_ Wea 1919 brawa i oklaski), 
| tę Ja Bogu dziękuję, żeśmy dożyli dnia 
łą, bięknego, Ja Mu dziękuję z głębi serca 
> że dał narodowi naszemu za zalety 
łą Tównane, że wyposażył go tak hojnie, 
Mu dał siłę oporu, zdolność cierpienia i 
© wytrwania (brawa), 


3 


One to, te zslety niezrównane przy- 
czyniły się głównie do tego, Że należy- 
my dziś do narodów wolnych i władnych, 
im zawdzięczamy, że możemy dziś tak wiel- 
kie i tak ureczyste obchodzić święto. . 


Dzięki mężom wielkim, szlachetnym 

i potężnym. 
Dzięki czcigodnemu Prezydentowi Wilsonowi 
(trawa i oklaski, posłowie powstają z miejse), 
panu Clemenceau (brawa i oklaski), panu 
Lloydowi George'owi (oklaski), panu Orian- 
dowi (brawo i oklaski), oraz ich doradeom, 
za odczucie, zrozumienie i uwzględnienie naj- 
głębszych, najpilniejszych i najsłuszniejszych 
praw 1 pragnień naszych, wielkim zwycięs- 
kim państwom, bohaterskiej i tak drogiej 
nam Francyi (huczne i dłngotrwałe oklaski, 
posłowie powstają z miejsc), wspaniałym 
Stanom Zjednoczonym (długotrwałe oklaski), 
nieustraszonej Anglii (ckiaski), rycerskim 
i tak zaprzyjaźnionym z nami Włochom, da- 
lekiej a tak życzłiwej nam Japonii — wy- 
rażam wdzięczność głęboką za okazaną Polsce 
pomoc i okazane jej poparcie (huczne okla- 
ski, posłowie i ministrowie powstają 
z miejsc). 

Tym wszystkim tntaj zebranych, Wam 
towarzyszom pracy, Wam pracodawcom pol- 
skim, Wam z głębi braterskiego i miłującego 
serca dziękuję za to, że mimo rozliczne 
stronnicze zatargi i spory, dopomogliście 
w zachowaniu spokoju, porządku i ładu 
wewnątrz kraju, żeście tem dopomogli do 
uzyskania korzystnych warunków pokoju, po- 
zwalając Rządowi w tak krytycznej chwili 
na utrzymanie przychylnego o nas za gra- 
nicą zdania. Dziękuję Wam, 


Naczelnemu Wodzowi i walecznej armii 


(długotrwałe oklaski, posłowie i Ministrowie 
powstają z miejsc, okrzyki: niech żyje ar- 
mia!) za obronę Polski, polskiemu wychodź- 
ctwu w Ameryce (oklaski), Komitetowi pol- 
skiemu w Uhicego za wierność polskiego 
uczucia, za pomoc ofiarną, komitetowi naro- 
dowemu w Paryżu (oklaski na prawicy, po- 
słowie z prawicy powstają z miejsc), za 
spełnienie historycznego zadania (p. Dia- 
mand woła; tylko Dmowskiego zostawmy 
na boku). Nie panie. Ja tutaj jestem na 
stanowisku, które mi nakazuje w tej chwili 
być uczciwym i sumiennym (brawa i okla- 
ski na prawicy), Nie wolno polskiemu Pre- 
zydentowi Miaistrów popełniać kłamstwa 
ani bluźnierstwa. Ja mie należę do żadnego 
stronnictwa i nigdy należeć nie bədə, dla- 
tego każdemu oddam, co mu się słuszeie 
należy, bo dla mnie każdy jest bratem, każ- 
dy, i dodam jeszcze to, że nie nie wzmaga 
siły przeciwnika, jak wyrządzenie mu krzyw- 
dy (na prawicy huczne brawa). Pozwólcie, 
że dokończię zdanie: Wszystkim delegatom 
naszym, kierownikowi i współpracownikom 


Biura  korespondencyjnego za sumienną, 
uczciwą i obywatelską pracę, wszystkim tu 
wymienionym składam z wysokości tej 
trybuny 
wyrazy wdzięczności i uznania naj- 
żywszego. 

(Brawa i oklaski), 

Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi 


do ratyfikacyi traktat pokojowy z Niemcami 
oraz traktat między Polską a głównemi mo- 
carstwami Sprzymierzonemi 1 stowarzyszo- 
nemi, oba nieprzerwalnie z sobą złączone, — 
ómiem prosić i proszę z ufnością o zatwier- 
dzenie obu bezwłocznie i równocześnie. Ža- 
razem dołączam prośbę o pozwolenie mi na 
powiedzenie jeszeze kilku krótkich zdań: 

Czekają nas wielkie przeciwności i 
wielkie trudy. Od dalszych układów pokojo- 
wych i szybkiego zwycięstwa polskiego 
oręża 


lcsy kresów wschodnich. 


losy wielkości Polski zależeć będą. Powiedz- 
my jednak sobie śmiało i otwarcie, że siła, 
dobro i trwałość Rzeczypospolitej od nas 
samych zależą (brawa i oklaski). 

Potrzebujemy trwałej zgody i przyja- 
znych stosunków z wszystkimi naszymi s4- 
siadami (brawa i głosy; słusznie). 


W wójnie żyć ciągle nie można, 


my wojny nie chcemy, pragniemy zewnętrz- 
nego spokoju, aby módz nareszcie rozpocząc 
istotnie odbudowę (brawa i wołania: słu- 
sznie), aby módz nareszcie oddać się twór- 
czej i gospodarczej pracy. Nie masz twórczej 
pracy bez zewnętrznego spokoju. Trud twór- 
czy, czy to człowieka czy społeczeństwa wy- 
maga wszystkrch sił skupienia i duszy po- 
koju, Jeśli zdołamy zachować w duszy spo- 
kój, spokój wewnętrzny, jeśli zdobędziemy 
się na wszystkich sił naszych skupienie, 
jeśli potrafimy — a mam nadzieję, że po- 
trafimy przeprowadzić szybko, skutecznie i 
sprawiedliwie bez żadnych wstrząśnień gwał- 
towuych uchwaloną już reformę rolną (bra- 
wa i oklaski na lewicy i w centrum) i inne 
nieodzowne refermy społeczne, to utwierdzi- 


| my na długo byt naszego narodu, zyskamy 


Z e A A A S AS E E R A 


w oczach, w mniemaniu całego cywilizowa- 
nego świata i błogosławić mam bedą przy- 
szłe pokolenia, (Huczne oklaski i brawa. 
Przeciązłe okrzyki: Niech żyje Prezydent 
Ministrów Paderewski !) 


Warszawa. (Telegram własny). Ša- 
powiedziana na wczoraj ratyfikacya traktatu 
przez Sejm wywałała wielkie zainteresowanie. 
Przybyło bardzo wiele publiczności wśród 
nich przedstawiciele państw zagranicznych 
w liczbie 30, Zajęli oni miejsea w loży dy- 
plomatów. Przedstawicielom tym towarzyszył 
poseł Zygmunt Zaleski desygnowany na 
przedstawiciela Rządu Polskiego w Atenach. 

Exposé Paderawskiego wywarło na 
wszystkich potężne wrażenie. Cały szereg 
punktów mowy oklaskiwano gorąco. Tylko 
socyaliści wstrzymali się od owacyj. (dy 
Paderewski wspomniał o zasługach Polskiego 
Komitetu Narodowego w Paryżu, poseł Dia- 
mang zawołał: „Tylko nie Dmowskiego!“ 
Paderewski w podnieconym tonie odpo- 
wiedział, że każdą zasługę dla dobra narodu 
należy uznać i ocenić. bo tej admonicyi p. 
Diamand do końca posiedzenia zachowywał 
się już spokojnie. Gdy Paderewski skończył 
odezwały się gromkie oklaski i okrzyki „Niech 
żyje Paderewski*, 

Dysknsys nad obu traktatami, tj. poko- 
jowym i dodatkowym z mocarstwami sprzy- 
mierzonemi nieskończyła się wczoraj. Jasnem 
jest, że Sejm oba traktaty uchwali: wczoraj 
obliczono, że za traktatem pokojowym o- 
świadczy się cała Izba z wyjątkiem socya- 
listów, a ratyfikacya traktatu dodatkowego 
przyjęta będzie większością 6 głosów. Mo- 
żliwie jest jednak, że po wyjaśnieniach Pa- 
ad E e Izba będzie głosowała nad niemi 
en bloc. 


Z 


Lwów 31 lipca 1919. 
W dzisiejszą rocznicę, 


Opowiada nam dzisiejsza roczniea o 
poświęceniu, kamieniu węgielnym wielkich 
rzeczy. One, niejako żądają, aby okupione 
były ofiarami, 

Z pośród tych znaków na ziemi, które 
zwiastują nieomylnie, że idea ma siły ży- 
wotne, najważniejszym jest poświęcenie jej 
wyznawców. Ono przemawia najdonośniej, 
najtrwalej zapisuje się w pamięci, najsilniej 
pociąga swym przykładem. Via dolorosa 
poświęceń tragicznie, ala pewnie prowadzi 
do celu. 

To nie znaczy bynajmniej, sprowadzać 
sprawę na mglisty teren metafizyki lub ze- 
pchniętą ze szlaków trzeźwego rozumowania 
wpędzać w zaułki jakiegos messyanizmu. 
Bynajmniej! Idea, chociaż to twór bezcie- 
lesny, jest jednak tworym żywym, podlega 
więc prawom biologii. Wszystko, co Żyje, 
odżywiać się musi — poucza nas wiedza, 
Dla idei główną substancyą odżywczą jest 
poświęcenie. 

Niekażdy akt poświęcenia, rozpatry- 
wany sam w sobie, prawdę tę jasno stawi 
nam przed oczy, Gdy wszakże np. historyę 
narodu skazanego na walkę o swe prawa 
poddamy badaniu, to im“ skrupulatniejsza, 
im bardziej pedantyczna będzie analiza, — 
tem wyraziściej ukaże nam ową rolę po- 
święcenia. | : 

Jak bowiem w chlebie mieszczą się 
wszystkie pierwiastki nieodzowne dla zasile- 
nia ludzkiego organizmu, tak poświęcenie za- 
wiera w sobie wszystkie prawdziwie twórcze 
czynniki, Krzywdę mu wyrządzają ci, których 
zdaniem sentyment, egzaltacyę uważać nale- 
ży za źródło poświęcenia, Zapewne uczucie 
powiewa nad niem, jak szumny pióropusz u 
Szyszaka. Lecz szyszak jest ze stali, a z pod 
uchylonej przyłbicy spogląda wzrok śmiało 
w oczy niebezpieczeństwom, a pod puklerzem 
uderza serce niedostępne pokusom niskim i 
samolubnym, Eaergia, męska odwaga, święty 
zapał — oto składniki poświęcenia, 

Jakiejże potrzeba było odwagi, by 
w czasach, kiedy Polska była zakazanym 
przez rząd austryacki wyrazem; gdy wystar- 
ezało być przychwyconym na czytaniu poezyj 
Mickiewicza, by znaleźć się ni ztąd, ni z owąd 
w kazamatach austryackiej Graj-Góry (Spiel- 
berg), — aby w takich e.asach i warunkach 
powziąć zamiar walki o wolność. Jakiego po- 
trzeba było męstwa, by walkę tę organizo- 
wać, mimo, że znało się niebezpieczeństwa, 
czyhające zewsząd; jakiego świętego zapału, 
by po upadku sprawy, niemożliwej do wy- 
grania, pójść na szubienicę, jak przed ołtarz 
ku przyjęciu Sakramentu! | 

Wątpić wolno, czy sami wyprawy na- 
iajowskiej inicyatorzy, przypuszczać mogli, 
że ruch przez nich wywołany, wskrzesi' UJ- 
czyznę. Ale to właśnie nadaje piętno szcze- 
gólnej wzniosłości ich poświęceniu, że życie 
swe ponieśli Polsce bez względu na prak- 
tyczne wyniki. 


| Z oddalenia czasów poglądając na pod* 
łoże rocznicy dzisiejszej, wynosimy stamtąd 
krzepiące przeświadczenie, jż bohaterstwo, 
choćby jak tragiczne w swej doli, nie może 
pójść na marne. Po roku 46-ym, nadciągnął 
63-ci, s w kilkadziesiąt lat później znalezli- 
śmy się w kole wielkiej wojny światowej. 
Tak to stopniowo rozszerzała się sfera po- 
święcenia, aż doszedłszy do największego roz- 
miaru i wysiłku, dało nam ono wskrzeszoną 
Polskę. 


Sejm walny. 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się dyskusyą nad sprawą zawieszenia 
działalności sądów przysięgłych w okręgu 
rzeszowskim i taraowskim. 

Sprawozdawca większości p. Putek 
stwierdza, że Komisya dos:ła do przekona- 
nia, iż niema dostatecznych powodów do 
uchylenia sądów przysięgłych w tych okrę- 
gach, i wnosi rezolucyę, aby Rząd natych- 
miast uchyli rozporządzenie o zawieszeniu 
działalności sądów przysięgłych w okręgach 
rzeszowskim 1 tarnowskim, i przywrócił dzia- 
łalność sądów przysięgłych odnośnie do 
wszystkich czynów karygodnych, podlegają- 
cych ich orzecznietwu. 

P. Seyda imieniem mniejszości komi- 
syi zbijał w obszernym wywodzie prawni- 
czym wywodu p. Putka, twierdząc, że dzia- 
łalność sądów przysięgłych we wspomnianych 
okręgach jest niemożliwa z powodu obawy 
teroru ze strony bandytów. Zawieszenie sądów 
przysięgłych ma zapewnić jedynie bezstronny 
i niezawisły wymiar sprawiedliwości, uchy- 
lenia zaś tego rozporządzenia grozi katastro- 
falnym zastojem w wymiarze sprawiedliwo- 
ści karnej, 

P. ks, Okoń popiera wniosek większo- 
ści komisyi i przedkłada rezolucyę wzywa: 
jącą Rząd do przyśpieszenia śledztwa co do 
osób podejrzanych o udział w rozruchach 
w Qalicyi środkowej i do jak najrychlejsze- 
go uwolnienia tych, eo do których nie za- 
chodzą poważnie podejrzenia, 

Następnie zabrał głos Minister spra- 
wiedliwości p. Supiński, który odpowia- 
dał na zarzuty stawiane przez pp. Putka i 
Okonia, zaznaczając, że uchylenie postano- 
wień Rady Ministrów może leżeć chyba tyl- 
ko w interesie agitatorów, a nie w interesie 
wymiaru sprawiedliwości. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. 
Szyper, Putek oraz Seyda, który prosił 
o odrzucenie wniosku większości, W głoso- 
waniu odrzucono wniosek p. Putka, a tem- 
samem przyjęto wniosek mniejszości p. Sey- 
dy. Przyjęto też rezolucyę ks. Okonia. 

Izba przechodzi następnie do sprawy 
ratyfikacyi traktatu pokojowego z Niemcami 
i układów między Polską i głównemi mocar- 
stwami ententy. Wśród ogólnego skupienia 
zabrał głos Prezydent Ministrów Pade- 
rewski, 

(Przemowę Premiera podajemy na in- 
nem miejscu). 

Posiedzenie trwa dalej. 


Warszawa. Jak dzienniki donoszą, 
ostatnie posiedzenie Sejmu przed feryam 
odbędzie się w piątek. Ferye potrwają do 15 
września, a wemiędzyczasie będzie stałe urzę- 
dował konwent seniorów, aby wrazie potrze- 
by zwołać Sejmu. 
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Czas odnowić 
przedpłatę. 
W razie nieuiszczenia prenu- 
meraty do dnia 5 każdego mie- 
siąca wysyłka „GAZETY LWOW- 
SKIEJ* zostanie bezwarunko- 
wo wstrzymaną. 


KRONIKA. 


| EPOCE TA KEY EH CA 


Lwów, 31 lipca 1919, 


Kalendarz. 
Piątek, 1 sierpnia, 


Rzym. kat.: Piotra w Okowach, 

Gr. kat: 19. Makryny pr. 

Słowiański: Bolisława, 

Wschód słońca o godzinie 4 min. 30 
reno, zachód o godz, 7 min. 45 wieczorem. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

al. 


+ 19 Gal 
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at francuski (ul. Jasna 8), 
rownika p. Henryka Swier- 


jął swe czynn.ści. Godziny 
0—11 i od 4—5. 
Aaoezmica stracenia Wiśulow- 


„puśeińskiego. Dzisiaj o godz. 

ościele 00. Dominikanów odbyło 

"te nabożeństwo z powodu przypa- 

eznicy stracenia Wiśniowskiego i 

Kap. skiego. Przed głównym ołtarzem 

ustawiono na podwyższeniu katefalk, wokoło 

zaś zebrali się przedstawiciele oddziałów woj- 

skowych z komendantem miasta pułk. Lin- 

dem, pluton Legii kobiecej, przedstawiciele 

zarządu miasta, instytucyj i liczna publi- 

czność, W czasie nabożeństwa wykonał kilka 
pieśni keścielnych artysta p. Kuligowski. 

Przed kościołem ustawiono kompanię 

honorową. 


— Obchód roczułey 6 sierpnia. 
W celu ułożenia programu uroczystości 
w dniu 6 sierpnia, jako w rocznicę wiro- 
czenia pierwszych oddziałów strzelców pol- 
skich do Królestwa pod wodzą Józefa Pił- 
sudskiego — obradował wczoraj w południe 
w sali Magistratu Komitet obchodowy pod 
przewodnictwem radnego Rawskiego. Obecny 
był dyrektor teatru Tarasiewicz, z którym 
omawiano sprawę przedstawienia teatralnego 
i uroczystego wieczoru w teatrze. 

Dnia poprzedzającego uroczystość od- 
będzie się wieczorem capstrzyk po ulicach 
miasta z udziałem wszystkich orkiestr woi- 
skowych. We wtorek 6 sierpnia o godz. 5 
rano pobudka na ulicach, o godz. 9-tej Msza 
św. polowa na polanie Cytadeli przy udziale 
wojska i publiczności, następnie defilada woj- 
skowa. W południe we wszystkich koszarach 
tradycyjny wspólny obiad oficerów i żoł- 
nierzy, poprzedzony objaśnieniem przez ofi- 
cerów o znaczeniu święta sierpniowego. 

Po południu odegrane zostaną w te- 
atrze miejskim prawdopodobnie _„Piosnki 
ułańskia* Witolda Bunikiewieza, Wieczorem 
akademia w teatrze o następującym progra- 
mie: rozpocznie polonez Ogińskiego, odegrany 
przez orkiestrę teatralną, po przemówieniu 
i śpiewie chóru „Echa“, p. Argasińska Choy- 
powska odśpiewa pieśni legionowe, poczem 
nastąpi deklamacya p. Czesława Krzyżanow- 
skiego. Po pauzie p. Kaczmar odśpiewa przy 
akompaniamencie orkiestry i chóru „Echa“ 
utwór p. t. „Floryan Szary* i piosnki legio- 
nowe, wkońcu jest w programie gra na 
skrzypeach pny Wolfsthalówny i obraz z ży- 
wych osób, którego układem zajmie się dyr. 
Tarasiewicz. 

Uchwalono wysłać telegram do ks. bi- 
skupa Bandurskiego do Wiednia z zapro- 
szeniem do przybycia i uświetnienia uro- 
czystości swą obecnością i przemówieniem. 
Rada miejska wyśle telegram hołdowniczy 
do Naczelnika Państwa Piłsudskiego. 


— Towarzystwo opieki nad ofiara- 
mi wojen kresowych. Zebranie konstytu- 
ujące Iwowskiej filii tego Towarzystwa od- 
będzie się w sobotę 2 sierpnia br. o g. 4 
popoł. w sali Towarzystwa Politechnicznego 
przy ul. Zimorowieza 9, (a nie jak mylnie 
podano przy ul. Zyblikiewicza), 

Wszystkich, zajmujących się niesieniem 
pomocy ludności polskiej na kresach wscho- 
dnich, uprasza się o przybycie. 


— Koncesyonowanie wyrobu i sprze- 
daży narzędzi mierniczych i o nadzorze nad 
niemi. W myśl rozporządzenia Ministerstwa 
przemysłu i handlu z dnia 14 maja 1919 
(Dz. u. p. Nr. 67) właściciele istniejących 
zakładów wyrobu i sprzedaży narzędzi mier- 
niczych, podlegających legalizacyi, winni 
wyjedrać w terminie dwumiesięcznym od 
daty cgłoszenia powyższego rozporządzenia 
(z daty 14 maja 1919) zezwolenie na dalsze 
prowadzenie tych zakładów. 

Zezwolenia wydaje Główny urząd miar 
w Warszawie, 

Bliższych informacyi ewentualnie udziela 
stronom interesowanym Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie. 


— Z Rady miejskiej. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miasta pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta Obirka a następnie 
wieepr. dr. Stahla, r. O. Sokal wygłosił re- 
ferat o projekcie pragmażyki służbowej. Urzę- 
dnicy domagali się uchwalenia pragmatyki 
jeszcze przed wojną w r. 1914, lecz wypadki 
wojenne spowodowały odroczenie tej sprawy. 
Dnia 28 sierpnia w r. 1516 na posiedzeniu 
Rady przybocznej pod przewodnictwem ko- 
misarza rządowego Grabowskiego, sprawa 
pragmatyki przyszła na porządek dzienny, 
lecz zadecydowano, że o sprawie tej orzekać 
może tylko Rada miejska, nie zaś czynnik 
rządowy. Komisarz Grabowski, odniósł się 
do Namiestnictwa, jednak rzecz nie została 
załatwiona. Wreszcie w maju roku bieżącego 


|| uchwaliła sekcya V. projekt pragmatyki, 


opracowany prawie dosłownie na podstawie 
pragmatyki austryackiej. 

Jak wykazuje obliczenie budżetowe, 
wprowadzenie pragmatyki służbowej zwiększy 
zydatki gminy tylko o 30.000 koron rocznie. 
Zgodnie z rozporządzeniem ministeryalnem 


_ używaniu w urzędowaniu polskich wyra- 


semetytom, 


zów, przyjęła sekcya nazwę „ustanowy słu- 


— Mługa — złodziejką. P. St. Li. 


żbowej* zamiast „pragmatyki“. Projekt obej-| sowskiemu, apl, sąd., skradła służąca Izydora 


muje tylko urzędników miejskich i tych urzę- 
dników Zakładów miejskich, których mianuje 
Rada miejska, Ustawy odnoszące się do 
służby miejskiej i funkcyonaryuszy Zakładów 
miejskich będą osobno uchwalone w formie 
dodatku. 

Wszczęto dyskusyę nad ta sprawą, — 
Raday Soupper i Szezyrek domagali sig, by 
sprawy służby i robotników miejskich oma- 
wiać równocześnie ze sprawą urzędników i 
po opracowaniu cdpowiedaisgo projektu 
uchwalić ich pragmatykę równocześnie. 

Wniosek ten upadł. Przemawiali jeszcze 
radni: Rybicki, dr. Wersszczyński, referent 
i inni. Referent rozpoczął czytanie projektu, 
jednak wobec braku kompletu uchwały nie 
powzięto. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 31 b. m. o go- 
dzinie 5 po południu w sali posiedzeń Rady 
miejskiej, 

Na porządku dziennym: 1. Zaciągnię- 
cie pożyczki 1 miliona koron na dalsze pro- 
wadzenie budowy miejs. Zakładu sierót (2 
uchwała). Spr. r. Terenkoczy. 2. Zaciągnię- 
cie pożyczki 12i pół miliona korom na trans- 
akcyę węglową (uchwała druga). Spraw. r. 
dr. Schleicher, 3. Przyjęcie w zarząd gmi- 
ny m. Lwowa fundacyi im. Romana Feld- 
steina. Spr. r. dr. Obmiński Stan. 4, Sprawa 
systemizowania w lasach miejskich i funda- 
cyjnych posad starszych gajowych i gajo- 
wych. Spraw. r. dr. Dziwiński. 5. Sprawa 
wydania współwłaścicielom rea!ności lkon. 
9601/, cesyi pierwszeństwa hipotecznego dla 
zaciągnąć się mającej pożyczki w galie. 
Kasie oszezędności przed prawem zastawu 
gminy miasta Lwowa. 6. Sprawa wytocze- 
nia właścicielowi parceli |. 524/3 sporu 
negatoryjnego przeciw utrzymywaniu furtki, 
łączącej parcele 524/4 z parcelą miejską. 
Spraw. r. dr. Zygmunt Lisiewicz. 7. Wy- 
płacenie należytości 3022 kor. za dostarcze- 
nie towarów Towarzystwu Białego Krzyża, 
celem rozdawnictwa między uchodźców. — 
Spraw. r. Bol. Lewieki. 8. Sprawozdanie 
z przeprowadzonego szkontrum Kasy miej- 
skiej, co do zawartości papierów wartościo- 
wych. Spraw, r, Feldstein. 9. Prośba Ken- 
wentu pp. Benedyktynek łać. o podwyższe- 
nie dotychczasowej subwencji. Spraw, T. 
Aleksandrowiczówna. 19. Pokrycia kosztów 
pogrzebu delegata misyi Żywnościowej. — 
Spr. r. Szczyrek. 11. Przyznanie urzędni- 
kom, fankcyonaryuszom, sługom magistratu, 
wdowom i sierotom dodatków 
wojennych za czas od Í lipca do 31 gru- 
dnia 1919. Spraw. r. dr. Sawczyński.- 12, 
Przyznanie robotnikom i pracownikom, za- 
jętym w miejskich przedsiębiorstwach! do- 
datków wojennych za czas od 1 lipca do 
31 grudnia 1919 Spraw. r. Majewski, 18. 
Prośba Sióstr Miłosierdzia przy miejs. ma- 
kładach dla nieuleczalnych, o podwyższenie 
należytości za wikt dla chorych, służby i 
dla nich. Spraw. r. Schneider. 

Na posiedzeniu tajnem załatwione zo- 
staną dwie prośby o udzielenie przyrzecze- 
nia przyjęcia do Związku gminy. Spraw. r. 
dr. Prórhnieki i przyznanie daru z łaski. 
Spr. r. Drexlerówna. 


— Posady dla zdemobilizowanych 
Francuzów. Firmy i instytucye, które cheia- 
łyby zatrudnić Francuzów, zechcą podać Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie z po- 
wołaniem się na L. 3264, jakich i ilu po- 
trzebują pracowników, oraz warunki pracy 
(wynagrodzenie) czas pracy ete, 


— Zmarli. We Lwowie: Aleksandra 
Dobniak, lat 38, kierowniczka szkoły prze- 
mysłowej. — Stanisław Góra, .lat 19, robo- 
tnik telegraliczny ofiara nieszczęśliwego wy- 
padku. 


— Wybuch pocisku armatniego. Sta- 
nisław Góra, liczący 18 lat, wezoraj rano w 
podwórzu głównej poczty naprawiając wóz, 
wybijał kołek żelazny z osi koła pociskiem 
armatnim, który znalazł w gruzach arma- 
taich, Podczas tego nabój wybuchł, a od- 
łamki bardzo ciężko Zraniły Górę, który 
wkrótce zmarł. Drugiemu chłopcu, który poma- 
gał Górze w pracy, odłamek naboju wybił 
oko, 


— Za tamowanie ruchu i opór władzy 
przy rozkazie rozejścia się ukarano grzywną 
10 kor. Eryka Giitsteina, kupca ze Strzelisk, 
i Leipa Armarata, kupca z Załoziee. 


— Z Zakładu Kalparkowskiego uszedł 
Ernest Müller, lat 31, rzekomo umysłowo 
chory, a wałęsając się po Lwowie pod na- 
zwiskiem Jasiński, wyłudzał od naiwnych 
pieniądze, przyrzekając dostarczyć artykułów 
spożywczych. 

— Zakwestyonowane 5 kigr. tytoniu 
Adolfowi Tenenbaumowi z Ławocznego w ho- 
telu „Bristol“ i oddano je do depozytów poli- 
cyjnych, 

— Zgabłono. Rozalia Schanz, kupcowa 
z Rudek, zgubiła wczoraj na ul. Legionów 
złoty zegarek, wartości 2.000 kg. 


Peszko, portfel z 5.000 kor., siostrze zaś jego 


i bawiącej u nich w gościnie p. M. Korale-| ——— ——————————— 


wicz, garderobę damską wartości 1.000 kor. 

— Aresztowano Bronisława Kaszubę, 
27-letniego, bez zajęcia, za kradzież w Za- 
kładzie Kulparkowskim. 


— Kradzieże. P. Antoniemu Lama- 
szewskiemu kucharzowi (nl. Kościuszki 5), 
skradziono złoty zegarek z łańcuszkiem zło- 
tym. — Maryi Scholl, ul. Strzelecka l. 66, 
skradziono garderobę i kilka tuzinów męskich 
kołnierzy; — Wiktoryi Kulawiee (pl. Kapi- 
tulay 1 7) skradła jakaś kobieta ubrana w 
czarną suknię i zieloną chustkę, podczas nie- 
obeeności właścicielki, gardarobę damską 
i kapy z łóżek, wartości 4.800 kor.; — W 
sklepis p. Anny Glanz, przy kupnie kolczy- 
ków ukradła kupująca broszkę, wartości 
2.000 kor. 


—  Eksplozya. Stanisławowska dy- 
rekca kolejowa ogłasza: Dnia 27 b. m. około 
12 godziny z powodu nieostrożności straży 
na stacyi w Chryplinie zapalił się wóz za- 
ładowany zdobyczną amunicją attylerzycką. 
Skutkiem eksplozyi zostało około 80 wago- 
nów mniej lub więcej uszkodzonych, ponadto 
uległ budynek stacyjny jakoteż nawierzchnia 
i podtorze siedmiu torów znacznemu uszko- 
dzeniu. Wybuch spowodował również uszko- 
dzenia budynków prywatnych, znajdujących 
się w pobliżu dworca kolejowego. Biorący 
udział w akcyi ratunkowej naczelnik urzędu 
ruchu w Stanisławowie starszy inspektor 
Stamper i przetokowy Józef Filipczuk, zmarli 
skutkiem ran, odniesionych z odłamków po- 
cisków. Ponadto odniósł podporucznik We- 
bər ciężkie, a kilku innych lekkie obrażenia 
cielesne. Ruch kolejowy uległ tylko kilku- 


"godzinnej przerwie. 


— Nota Legacyi francuskiej w War- 
szawie. Francuzów przebywających stałe w 
Polsce, ktorych majątek ucierpiał czy to w 
formie świadczeń wojennych, czy też z po- 
wodu rekwizycyi w czasie okupacyi państw 
centralnych (Niemiec, Austryi itd.), uprasza 
się o jak naiprędsze zgłoszenia tychże szkód 
do legacyi francuskiej w Warszawie (z do- 
wodami i świadkami) i wartości szkody po- 
niesionej, jeżeli dotychczas odpowiednich 
starań nie poczynili. (o się tyczy zamieszku- 
jących Gslicyę: proszę się zwrócić po infor- 
macye, jeśli tego zachodzi potrzeba, do pułk. 
de Reuty, Hotel Krakowski, Lwów, 


List otwarty II. 


(i) Szanowny Panie Deszcz! Ośmielam 
się „w tej drodze“, publicznie zapytać Pana, 
kto właściwie zajmował się Twem wycho- 
waniem? Jeżeli zapłaeiłeś mu za edukacyę. 
winien (i zwrócić pieniądze i to z grubym 
naddatkiem, — Właściwie bowiem — niech 
to pozostanie między nami, — sprawiasz 
wrażenie osoby bez wychowania, 

Proszę Pana, taka rzecz kardynalna: 
Polacy słynęli zawsze z gościnności, a prze- 
cież i u nich powstało na temat zbyt upor- 
czywych gości przysłowie, którego nie po- 
wtarzam jedynie ze względu na jego woń 
niemiłą. Spadłeś Pan nam na kark wczesną 
wiosną i dotąd odczepić się nie chcesz. Dsje 
Ci się do poznania, że mógłbyś nakoniec 
innych „uszczęśliwić* swą obecnością, ja 
sam z tego miejsca czyniłem wcale przej- 
rzyste aluzye, no, i ćo z tego? 

A potem... Pan nie masz także ani 
krzty sumienia! Przejdź się pan po polach, 
po ogrodach, wszystko guić zaczyna: zboże 
nie zboże, trawy, jarzyny. Czy Pan uwzia- 
leś się, aby nas wygłodzić! 

No, i do kieszeni dobierasz się nam 
bezeenie, Z pańskiej winy wziasta wciąż 
drożyzna. Z Pańskiej winy rozłazi się nam 
także obuwie, od ciągłego brodzenia po bło- 
cie, a czy Pan wiesz, co dzisiaj za parę bu- 
cików trzeba zapłacić ? 

Jeśli trafiłeś na jakiś bezmierny re- 
zerwoar wilgoci, porozumiej się Pan z Dyr. 
Aleksandrowiczem — może nie trzeba bę- 
dzie na noc zamykać wodociągów. Nam je- 
dnak daj nakoniev Święty spokój! ` 


— Zjazd kadroweów na 6 sierpnia. 
Z okazyi 5 rocznicy przekroczenia granicy 
przez I. kompanię kadrową została zwołana 
na dzień 6 sierpnia zbiórka b. żołnierzy, 
podoficerów i oficerów kompanii kadrowej, 
którzy znajdowali się w jej składzie w tym 
dniu pamiętnym. 

Organizacyą zbiórki zajmują się: ppułk, 
Stanisław Burbardt Bukacki, rotmistrz dr. 
Wieniawa Długoszewski i porucznik Stefan 
Pomarański. Ażeby ułatwić przybycie na 
zbiórkę wszystkim interesowanyra mają być 
udzielone trzydniowe urlopy i bezpłatne 
przyjazdy do Warszawy i z powrotem, 

Przyjezdni mają się zgłaszać po infor- 
macye do redakeyi Wzarusa na Zamku Sekcya 
4 Dep. V. telef, 6% między godziną 9 a 8 
po południu. 


Kcepertuar Teatru miejskiego. 3 


We czwartek 31 lipca o godz. 7 wiet 
„Cyganerya*, opera w 4 aktach Puecini'eg 


r 


_W piątek 1 sierpnia o godz. 1 wiedh 
„Lalka“, operetka w 4 aktach Audrana. 
_ W sobctę 2 sierpnia o godz 7 wieth 
„Faust” opera w 4 aktach Gounoda. 

W niedzielę 3 sierpnia o godr. 7 wie: 


czorem „Orfeusz w piekle“ opera komicznó 
w 4 aktach (5 odsłonach) J. Offenbacha. 


Bepertuncr Teatra Wodawilowego. 
Qmach przy ul. Osgolińskicii 10. 
| W czwartek d. 31 lipca o godz. 7:80 
wieczorem „Kto waryat?* farsa J. Kamiń- 
skiego; „Próba miłości“, operetka Rapackie= 
go; balet; „Wszystko dla dziecka“ farsa J. 
Horsta. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE! 


Sejm walny. 


Dyskusya nad traktatem pokojowym. 


. Warszawa. Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu po przemówieniu Prezydenta Mi- 
nistrów Paderewskiego, w dyskusyi zabrał 
głos p. Władysław Grabski i podniósł, że 
chcąc ocenić traktat pokojowy, należy go 
rozważać nietylko ze względu na jego stronę 
polityczną, lecz także i ze względu na treść. 
ekonomiczno-finansową. 

Z tego też względu obawy, jakoby 
traktat nakładał na Polskę nadmierne cię- 
Żary, są płonne. 

Mowca omawia ciężary i zaznacza, 
że traktat pokojowy na Polskę nakłada je- 
dynie udział w długu przedwojenaym pań- 
stwa niemieckiego (pruskiego), zwalnia zaś 
Polskę od udziału w długu wojennym. Długi 
przedwojenne Niemiec wynoszą 15 miliardów, 
wojenne 150 miliardów. Więe traktat na- 
kłada na nas dziesiątą część tych zobo- 
wiązań, jakie. spadną na inne części pań- 
stwa niemieckiego. Państwo niemieckie 
będzie musiało poza tymi 150 miliardami 
resztą swoich terytoryów przyczynić się do 
odszkodowań tych wszystkich krzywd i strat, 
które zalały nietylko Niemcy, ala i tych, 
które zawiniły przez wywołanie wojny, Od 
udziału w tem odszkodowaniu Polska jest 
wolną. Wszystkie te ciężary spadną na te- 
rytorya, które pozostaną przy Niemcach. 

Jeden z paragrafów traktatu wyrażnie 
powiada, że Niemcy obowiązane są innym 
sprzymierzonym państwom zwrócić koszta 
utrzymania; iawslidów wojennych. Zliczywszy 
wszystkie te ciężary, oksże s'ę, że na ka- 
żdego Niemca spadnie ciężar 7000 marek. 
Jakiż ciężar spadnie na Polskę? Jestt» bar- 
dzo ważne ze względu na tych, którzy mają 
się zdecydować, czy się oderwać od państwa 
niemieckiego czy też przy niem pozostać, 
Otóż Polska przyjmuje tylko udział w 
przedwojennych długach niemieckich, 
płaci ponadto za własność państwową z wy- 
„ałziem tej, która oddawna była własnością 
państwa polskiego. | l 

Te wszystkie ciężary dadzą się obliczyć 
łącznie z udziałem w długu przedwojennym 
na dwa miliardy marek, Jeżeli plebiscyt wy- 
padnie dla nas korzystnie, to ciężary wynio- 
są 2'/, miliarda marek, t.j. na głowę 400 
marek. Więc w Niemczech 7000 mk, w Pol- 
see 400 mk, na głowę. A zatem z racyi cię- 
żarów, jakie traktat na nas nakłada, obywa- 
A > ea lżej będzie 18 razy, 
aniże emu, któr ozostani 
Niemcach. b ra i 

. Najgorszym dla nas paragrafem trakta- 
tu jest ten, który mówi o udziale w dłu- 
gach Rossyi, Otóż udział w tych długach 
nie może się rozciągać na wszystkie długi 
Rossyi. W d. 30 marca 1917 Polska urnana 
została przez Rossyę za Państwo niepodległe, 
Od tego czasu Polska ma własne wydatki 
które sama ponosiła, więc do udziału w dłu- 
gach Rossyi od czasu przyczyniać się nie 
powinniśmy. 

Następnie omawiał mowca szczegółowo 

długi rossyjskie, a zwłaszcza te, co do któ-" 
rych udział spada na Polskę, i dochodzi do 
rezultatu, że obelążenie Polski udzłałem 
w długach rossyjskich wyniesie na gło- 
wę 200 marek. 
„Co do Austryi, która jest bankrutem, 
jeżeli rachunek nasz z tem państwem wy- 
padnie gorzej, aniżeli z Niemcami, stać nas 
będzie na zapłacenie długów. 

Mowca przechodzi następnie do odszkw 
dowań, podnosząc, że o ile ciężary finanso- 
we, wynikające z traktatu, :są małe, toe-* 
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zakresie szkód wojennych jesteśmy ogromnie 
przeciążeni. Traktat pokojowy wyraźnie je- 
dnak mówi, że wszyscy sprzymierzeńcy je- 
dnakie mają prawa do odszkodowań ze stro- 
ny Niemców. Będziemy się jednak musieli 
o to upomnieć, W roku 1931 będzie przed- 
stawiony Niemcom rachunek na ogromne 
sumy na wszystkie koszta odbudowy i wszyst- 
kie straty, a rachunek ten obejmie także i 
straty Polski. 

Ponadto Polska, tak jak każde inne 
państwo sprzymierzone będzie miała prawo 
dopomnieć się o niedopłacone zarobki tych, 
którzy przymusowo byli wypędzeni do Nie- 
miec i musieli tam pracować za mniejsze 
zarobki, aniżeli Niemcy. 

Niemcom również będą przedstawione 
straty, które wynikły z prześladowań 080- 
bistych i z wysiedleń, oraz straty wynika- 
jące z utrzymania inwalidów. wojennych. 

Prawo do odszkodowań mamy, 
prawo daje nam traktat, 

Traktat pokojowy z Niemcami nakłada 
na Polskę ciężary nieznaczne, natomiast 
otwiera nam szerokie prawa i od nas tylko 
będzie zależało, w jakim stopnia będziemy 
z tych praw korzystali, Traktat ten jest 
podstawą nietylko wolności Polski ale jej 
siły finansowej. Po jego podpisaniu uwidoczni 
się potęga finansowych podstaw, jakie traktat 
daje Polsee. 

Więc traktat ten możemy śmiało raty- 
fikować, 

P. Głąbiński oświadcza, że komisya 
ratyfikacyjna po gruntownem zbadaniu treści 
traktatu pokojowego z Niemcami i traktatu 
ententy z Polską przychodzi do Sejmu z wnio- 
skiem o uchwalenie ustawy, którą Sejm bę- 
dzie ratyfikował oba traktaty wraz z proto- 
kołem i które opoważni Naczelnika Państwa 
do podpisania tej ratyfikacyi. Oba traktaty 
stanowią jedną całość, nie można oddzielić 
jednego traktatu od drugiego albo głosować 
za jednym inaczej a inaczej za drugim. 

Traktat zawarty z Polską wyraźnie 

mówi, że ma moce obowiązującą równocze- 
śnie z traktatem z Niemcami. Więc gdyby 
traktat zawarty z Polską nie otrzymał san- 
kcyi Sejmu, to temsamem traktat z Niem- 
tami nie mógłby mieć mocy obowiązującej. 
Niekorzystne dla nas uboczne postanowienia 
traktatu z Polską nie powinny nam zasła- 
niać oczu na jego główną treść, na główną 
orzyść t. j. na niepodległość i zjednoczenie 
Ziem polskich i odzyskanie ziem zrabowa- 
nych nam przez Prusy a między nimi na- 
wet takich obszarów, o których odzyskaniu 
Marzyć podczas wojny nie mogliśmy. Musi- 
My dbać o to, abyśmy zawsze stali w sze- 
Iggu mocarstw zwycięzkich, bo to da nam 
la przyszłość wielkie korzyści ekonomiczne 
1 polityczne. > 

Nastepnie mamy do załatwienia na 
Wschodzie wielkie interesa i nie możemy 
tyzykować wojny z Niemcami a jeżeli 

raktat zawarty z Polską odrzucimy, to tem- 
Samem odrzucimy i traktat z Niemacmi, a 
Więc będziemy musieli prowadzić z nimi 
nolnę. Wszystkie te argumenta przemawiają 
pko za tem, abyśmy oba traktaty ratyfi- 
"AG Nareszcie odłączenie traktatu z Pol- 
Gait — jak tego pragnie wniosek mniejszo- 
© — orozi nam ciężką klęską. : 
>, _Mowca prosi imieniem większości Ko- 
pmi o uchwalenie ratyfikacyi obu trakta- 
(OW, o ile zaś chodzi o życzenia niespełnio- 
Ry to mamy do tego ligę narodów, u któ- 
i musimy się upraszać o usunięcie krzy- 
dzących nas przepisów. 
eh Do tego celu zmierzają rezolucye u- 

Walone przez Komisyę. 
10 P. Rataj zaznacza, że pokój nie od- 
| Wiada oczekiwaniu i nie usuwa widma 


to 


ej: Niepodległość naszą zawdzięczamy 

bie Jlko zwycięstwu ententy ale także i so- 

Poko; Jmezasem z każdego artykułu traktatu 

aw | ego wyziera myśl, że wolność naszą 
Zlęczamy obeemu orężowi : 


28) -g 
„tu Mikszath. 
Bez mężczyzn. 


Powieść. 
(Przekład z węgierskiego). 


k (Ciąg dalszy). 
0 mopjj 97, Palatyna przywiózł wiadomość 
yi zem tureckiej w Serbii. Palatyn 
tk Mość dobrze byłoby, gdyby jego królew- 
wig ośr wysłał natychmiast posła w spra- 
Bipy prednietwa pokojowego z sułtanem, 
ż REMY mieli jeszcze do czynienia 


Sle Krój odbył nat i 
fanem Ban k 4 ychmiast konferencyę z 
do 


— Czy nie miałbyś jechać 
ys ochot ha 
Konstantynopola jako poseł ? Mi 


Stosunki s} tam bardzo ż 
T. naprężo- 
Rowe, odrzekł Banffy — boję się KN 


— 


5 


Ograniczenia, jakie nakłada na nas 
traktat, wchodzą w szczegóły naszego życia. 
Przedowszystkiem przez narzucenie państwu 
polskiemu warunku ochrony mniejszości na- 
rodowych ale i uprzywilejowania tychże, 
gdyż dano tym mniejszościom prawo a- 
pelowania do instancyj zagranieznych. 

Powinniśmy głosować przeciwko dru- 
giemu traktatowi, zwłaszcza, że w zakończe- 
niu obu traktatów jest powiedziane, że każdy 
z nich ma być ratyfikowany, a więc mają 
być ratyfikowane osobno. 

Mowca wnosi o odroczenie ratyfikacyi 
traktatu między głównymi państwami ententy 
a Polską aż do uzgodnienia jego postanowień 
z zasadą suwerenności państwa polskiego 
i z zobowiązaniami, które państwo polskie 
przyjęła w at. 93 traktatu, 

P. Wierzbicki jako sprawozdawca 
w przedmiocie kłauzul ekonomicznych tra- 
ktatu oświadcza, że traktat należy ratyfiko- 
wać i natychmiast po ratyfikacyi podjąć 
walkę o usunięcie postanowień nie odpowia- 
dających godności państwa i krzywdzących 
nas gospodarczo. 

Do tych spraw należy umiędzynarodo- 
wienie Wisły i narzucenie przedwojennej 
taryfy celnej Rosyi, Niemiec i Anstryi. 
Taryfa ta obowiszuje jednak tylko do tej 
chwili, w której Sejm polski ustali jednolitą 
taryfę celną dla całego Państwa. Komisya 
proponuje przeto przy tych dwu sprawach 
następujące rezolucye: 

1) Sejm wzywa Rząd, aby bezwłocznie 
wystąpił o uchylenie art. 18. traktatu Polski 
z głównymi mocarstwami sprzymierzonymi 
i stowarzyszonymi, jednocześnie Sejm wzy- 
wa Rząd, aby wydał odpowiednie zarządzenia 
i przedłożył wnioski ustawodawcze, niezbę- 
dne do jak najszybszego uczynienia z Wisły 
pierwszorzędnej arteryi komunikacyjnej; 

2) Sejm wzywa Rząd, aby natychmiast 
przedłożył potrzenne wnioski celem niezwło- 
cznego wprowadzenia jednolitej taryfy celnej. 

Dalej omawiał mowca widoki, jakie o- 
czekują Polskę w przyszłości, a które przed- 
stawiają się bardzo korzystnie. 

P. ks. Pospiech odczytuje rezolucyę 
w sprawie plebiscytu na Górnym Sląsku. 
Rezolucya wyraża przekonanie, że plebiscyt 
ten wypadnie korzystnie dla Polski, oraz 
wyraża cześć i podziękowanie ludności, która 
pozostała wierną norodowości polskiej. 

P. Lieberman nazywa traktat z Pol- 
ską dyktaturą czterech rządów kapitalisty- 
eznych. Niepodległość naszą zawdzięczamy 
Żelaznej konieczności dziejowej, niepodległość 
nie jest aktem łaski ani darem Rady czte- 
rech. Traktat jest dla Polski niekorzystny 
i szkodliwy, bo nakłada na nią długi Ro- 
syi, umiędzynarodawia Wisłę i nakłada obo- 
wiązek utrzymania szkolnictwa żydowskiego, 
żargonowego, dopuszcza żargon do urzędów 
i sądów oraz daje możność wymuszenia tego 
obowiązku przy pomocy ligi narodów. 

Mowca protestuje przeciwko temu, bo 
wyjąwszy nacyonalistów żydowskich — nie 
odpowiada to nawet potrzebom ludności ży- 
dowskiej. (Wielki hałas na ławach żydow- 
skich). 

W końcu zaznacza mowca, że traktat 
stawia mas w zależności od ententy. Zale- 
żność tę trzeba przemódz. 

P. Rudziński zaprzecza również, ja- 
koby nasza niepodiegłość była tylko darem 
łaski zwycięzców. Niepodległość zdobył so- 
bie naród sam. Mowea krytykuje następnie 
ograniczenie nałożone przez traktat na 


Polg 

a tem posiedzenie przerwano. Nastę- 
pne posiedzenie dziś we czwartek o godz. 
10:30 przed południem. 

Warszawa. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie posłów z Galicyi w sprawie ustalenia 
wytycznych dla delegacyi pokojowej polskiej 
przy omawianiu w Paryżu autonomii Galicyi 
wschodniej. 


— Nie bój się, Stefanie, za twoja gło- 
wę kazełbym ściąć dziesięć tysięcy głów, 

Banfty uśmiechnął się: 

— Tak, wasza królewska mości, jednak 
z tych uciętych dziesięciu tysięcy głów, żadna 
nie nadałaby się tak dobrze do mojej szyi, 
jak ta, którą obecnie posiadam. 

— Prawdopodobnie! Musisz 
pojechać. i 

Banffy przyjął misyę i zaraz udał się 
do Budzina, by poczynić konieczne przygo- 
towania do drogi. 

Król towarzyszył mu do przedsionka, 
gdzie czekali na sudyencyę Korjak i bobie- 
ty z Szelistye. Prócz nich byli jeszcze i inni 
petenci, poseł wejewody wołoskiego i kuryer 
hrabiego na Preszburgu. 

Maciej załatwił najpierw sprawy wa- 
żne, wydawszy przedtem rozkaz, by spro- 
wadzić proboszcza Varpaloty. Gdy proboszcz 
przyjdzie, należy zaraz dać znać, 

Proboszcz sam dał znać o swem przy- 
byciu, gdyż Wincenty Matuszek (tak się na- 
zywał) pyrchał i sapał jak miech, tak, że 
było go słychać aż w czwartej kómnacie, 


jednak 


Dr. Biliński pertraktuje. 


Warszawa. Dzienniki donoszą, że wczo- 
raj odbyła się między Bilińskim a Wojcie- 
chowskim varada, na której Biliński przed- 
stawił kontretne warunki, na jakich byłby 
gotów objąć tekę skarbu, 


Z ostatniej chwili. 
Sytuacya. 


(2.) Wojska nasze stojące na fron- 
cie gałieyjsko - wołyńskim dzierżą sil. 


Poznań. Misya, która bawiła w Byd-|nje wszystkie uzyskane pozycye. 


goszczy w sprawie otwarcia Żeglugi na 
Noteei i kanale noteckim, wróciła dziś 
do Poznania. Dalszy ciąg narad naczelnej 


rady ludowej i głównego dowództwa z przed- | TYĘ 
rządu i wojska niemieckiego, | ognia. 


stawiciełami 
odbędzie się w piątek w Bydgoszczy. 


Wiedeń. (B. K. Berlin. Wolf.) Nun- 
cyusz papieski oświadczył, że z oświadczeń 
Erzbergera i Michaelis, podanych przez 
Tdgl. Rundschau, można było wnosić, że już 
w czasie doręczenia pisma przez nuncyusza 
monachijskiego było widoczne, iż Erzberger 


Na odcinku Brody zarządzona z na- 
szej strony akeya, łatwo zmusiła artyłe- 
nieprzyjacielską do zaprzestania 


Zresztą sytuacya bez zmiany. 


O Księstwo Gioszyńskie, 


Warszawa. (Teiegram własny). Prze- 


znał treść jego. Nuncyusz cświadeza, Że | gląd Wieczorny donosi z Paryża, że dziennik 
Erzberger nie był poinformowany o samej | Times omawiając pretensye Czechów do Księ- 


treści pisma. 


stwa Cieszyńskiego, podkreśla, że Czesi mają 


_ Wiedeń. B. K., z St. Germain. Chicago | dosyć wegla i że wszystkie ich_pretensye 
Tribune donosi: Walka rasowa w Ameryce | do Księstwa Cieszyńskiego są nieuzasadnione. 


doszła do punktu kulminacyjnego. Murzyni 
odbywają zgromadzenia, na których żądają 
zupełnego uprawnienia. Kler zajmuje stano- 
wisko radykalne. W Chicago wybuchły roz- 
ruchy, w czasie których dwu murzynów 


Kwestya cieszyńska będzie ostatecznie zała- 
twiona przez Radę Najwyższą w Paryżu. 


zabito, a 50 murzynów i białych jest rannych. Kler czeski za zniesieniem celibatu, 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Akeyjny Bank Związkowy dla sto- 
warzyszeń zarobkowych:i gospodarczych | 
we Lwowie. Sprawozdanie dyrekcyi Banku 
za rok 1918, mające być w dniu 80 sierpnia 
przedłożone walnemu zgromadzeniu akcyona- 
ryuszów, wykazuje bardzo znaczny rozwój 
instytucyi, odzwierciedlający się w powa- 
żayeh cyfrach bilansowych, świadczących o 
rozroście interesów Banku i o niewątpliwym 
wpływie, jaki dziś wywiera na rynek pie- 
niężny. 

Akcyjny Bsnk Związkowy, oparty na 
tych samych zasadach co największa dziś 
w Polsce instytucya kredytowa — pozneński 


Wiedeń. (Tel. własny). 8 Uhr Blatt 
donosi: Dnia 7 sierpnia odbędzie się w Pra- 
dze walne zgromadzenie „Związku czeskiego 
duchowieństwa katolicziego*, Na tem zgro- 
madzeniu poruszona będzie kwestya eslibatu, 
na który Watykan nie chce się zgodzić. Część. 
duchowieństwa czeskiego chce postawić Wa- 
tykan przed faktem dokonanym. Za zawar- 
ciem związków małzeńskich oświadczyło się 
8000 księży czeskich. Chcą oni żenić się 
za cichem pozwoleniem rządu. Rząd udzieli 
im dyspenzy w razie sprzeciwu Watykanu. 
Następców tych księży, którychby Watykan 
usunął, rząd czeski nie uzna, 


Położenie bolszewickiej Rossyi. 


Wiedeń. 


(Telegram własny). Tel. Comp. 


Bank Związku Spółek zarobkowych, ma przed | donosi z Bukaresztu: Rumuńskie Biuro pra- 


sobą w odradzającem się gospodarstwie na- | sowe ogłasza 


szem ważne bardzo pole działania. Zaś dzięki 


telegram iskrowy z 
że Trocki na 


przejęty 
Moskwy, z którego wynika, 


swej zdrowej i jedynej w swoim rodzaju | ostatniem posiedzeniu członków rządu okre- 
strunkturze, która opiera się na współdzia- | gli? obecną sytuacyę Rossyi jako wprost roz- 
taniu z kilkuset organizacyami kredytowemi | paczliwą. Przemijające zwycięstwa czerwonej 
w całym kraju, z których każda stanowi za- | armii nie uratują sytuacyi. Część armii po- 
stępstwo interesów Banku w swoim okręgu | łydniowej poddała się nieprzyjacielowi. Kry- 
działania ma niezrównane dane do rozwinię- | tyczną tę sytuacyę Rossyi spowodował w 


cia się w instytucyę bardzo silną i na kredyt | znacznej mierze hetman Grigoriew, 


krótkoterminowy oddziałującą decydująco. 


; przecho - 
dząc do nieprzyjaciela, Stosunki żywnościowe 


Zarząd Banku zapowiada wydzielenie | W Rossyi są bardzo krytyczne. W nabliższym 


za rok 1918 5 pre. dywidendy od akcji, a 
zarazem wniosek na podwyższenie kapitału 
akcyjnego do kwoty 10,000.000 kor. 


Z uwagi, że Akcyjny Bank Związkowy 
oparty jest na kapitale nie ulegającym ża- 
dnym obcym wpływom a związanym tylko 
z interesem gospodarczym polskim i jemu po- 
święconym, spodziewać się należy, że rozpi- 
sana subskrybcya pokryta zostanie szybko, 
tem więcej, że lokata kapitału w akcyach 


czasie braknie zupełnie zboża i żelaza. 


Naczelny | odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Akcyjnego Banku Związkowego, prócz wy- | Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiedzialności, 


mienionych sympatycznych względów, stano- 
wić będzie oczywistą całkiem korzyść. 


Wszedł lokaj i zameldował zebranym: 

— Ksiądz proboszcz, gospodarz z Bu- 
dzina i dziewczyna wołoska niech wejdą! 

Weszli równocześnie, à 

Sługa kościoła pochylił się w ukłonie. 
Reszta padła na kolana, 

Król rzekł: 

— Trzymajcie prosto waszą głowę, 
czcigodny ojcze proboszczu, gdyż jesteście 
skłonni do apopleksyi. Może wam krew u- 
derzyć do i dostaniecie ataku. Bez cere- 
monij ! 

— Jak wasza królewska mość rozkaże. 
Pobłogosławicie tę dzielną parę 
w kaplicy zamkowej, 

— Według rozkazu waszej królewskiej 
mości. 

Król zwrócił się do Korjaka: 

— Dzielny z was człowiek, Korjak. 
Polubiłem was za waszą uczciwość i otwar- 
tość. Wynoszę was przeto do stanu sziachec- 
kiego. Takich ludzi nam potrzeba. Ponieważ 
nie chcieliście przyjąć złotego puharu, do- 
staniecie teraz jeszeze srebrną szpadę. 


STANISŁAW SLAWIK 


, zastępea notaryusza w Złoczowie 
prowadzi obecnie i kancelaryę obron w sprawach 
karnych. (2114 1—3) 


Korjak nie mógł zapanować dłużej 
nad sobą. Był tak wzruszony, że począł 
płakać jak małe dziecko. 

Vuca przeraziła się, Nie rozumiała po 
węgiersku, nie wiedziała przeto, co „ten 
nieznośny chłopiec“ zrobił złego jej Korja- 
kowi, że płacze tak żałośnie. Zresztą i jej 
w głowie już kręciło się od tych różnych 
komedyj, Nie wiedziała już czemu wierzyć 
a czemu nie, co jest prawdą, a co uda- 
niem. Nachyliła się nad Korjakiem i szep- 
tała do niego po rumuńsku: 

|, — Nu put crede, ca e rege. (Nie mogę 
wierzyć, żeby to był król). 

Do Korjaka podszedł paź i podał mu 
złoty puhar, szpadę i dyplom szlachecki. 

Kłaniał mu się przytem z pełnym 5828- 
cunkiem, s 

Korjak drżał na całem ciele, jak liść 
osiki. è 

Vuce rozszerzyły się ze zdziwienia piękne 
Oczy, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rozmaite obwieszczenia. 
Nr. 58, (2826 3—3) 
Akademia Góraicza w Krakowie, 


Na podstawie reskryptu Ministerstwa 
wyznań reiugijnych i oświecenia publicznego 
z doa 20 lipca b. r. pod Nr, 6852%—1V i 
na podstawie uchwał Koiuitetu organizacyj- 
nego wydaje dziekanat Akademii Górniczej 
następujące ogłoszenie: ' 

W październiku b. r. otwartym będzie 
jedynie pierwszy rok studyów. , 

Zgaaszających się do zapisu kandydatów 
podzieii się ua trzy kategorye, 

Pierwsza obejmie kanaydatów z maturą 
(gimnazyum lub szkoły realnejj, którzy byli 
już imatrykulowani poprzednio jako siudenGi 
matematyki i nauk przyrodniczych w jednym 
z uniwersytetów, akademii górniczych lub 
politechnik. Do drugiej kategoryi zaliczy się 
kandydatów z maturą z odznaczeniem, którzy 
nie nalezą do pierwszej kategoryi; pomiędzy 
nimi pierwszeństwo przyzia się maturzystom 
lat ubiegłych, którzy spełmli powinność 
wojskową. Do trzeciej kategoryi należeć bę- 
dzie reszta zgłaszających się z maturą. 

Liczbę słuchaczów pierwszego 
ustala się na maksymum 80, 

Przyjmować się będzie słuchaczów ko- 
lejno według ich przynaleźności do powyż- 
szych kategorji, 

Jedynie w wypadku, gdy ilość kandy- 
datów pierwszej i drugiej kategoryi przekro- 
czy liczbę 80, podda się kandydatów wszyst- 
kich trzech kategoryi konkursowemu egza- 
minowi wstępnemu z matematyki i fizyki, 

Podstawą egzaminu będzie egzamin pi- 
semny pod nadzorem. 

Wiadomości wymagane przy ew, egza- 
minie w zakresie nauki w szkołach średnich 
są następujące: a) z matematyki: biegłość 
w działaniach arytmetyczuych, reguła trzech, 
rachunek procentowy (pojedyńczy), równania 
stopnia 1-go, 2-g0 1 dwukwauratowe, za- 
gadnienia stopnia l-go i 2-go z dyskusyą i 
kreślenie elementarnych zależności funkcyj- 
nych. Zasady planimeuryi, stereometryi, try- 
gonometryi płaskiej i geometryi analitycznej 
płaskiej, b) Z fizyki: temat ogólny (woiny 
od  materyału maiemavycznego) pozwoli 
stwierdzić obok pewnego zasobu wiadomości, 
czy kandydat umie postugiwać się językiem 
polskim poprawnie pod względem stylisty- 
cznym i gramatycznym, 

Uwaga. Do zadań z dyskusyą zaleca 
się Witwińskiego: Zbiór zadań na dyskusyę 
i badanie zależności funkcyjnych. (Cena 
około 8 kor.); rozdziały l, li 1 MÀ z pomr- 
nięciem zadań o numerach 60, 61, 65—72, 
84, 97, 100, 102, 105, 111, 114, 119, 120, 
122, 128, 130—132, 1384. Jako wzór tema- 
tów z fizyki podaje się następujące: zasady 
termometryi, zasada zachowania  energh, 
prawa przepływu prądu elektrycznego, opis 
przyrządu o znaczeniu technicznem lub na- 
ukowem (telefon, teiegraf, lupa, luneta, ml- 
kroskop ite.), 

Ewentualny egzamin odbędzie się w 
czasie około ł-go paździermka p. r. 

Dokładny termin będzie później podany. 

Przy zgłoszeniu osobistem (w trzech 
dniach poprzedzających termin 6w, egzami- 
nu wstępnego, nalezy przedłożyć: 1) metry- 
kę urodzenia: świadectwo dojrzałości w ory- 
ginale 1 3) urzędownie potwierdzoną foto- 
grafio, a o ile kandydat pragnie bye zali- 
czonym do kategoryi pierwszej, względnie 
otrzymać pierwszeństwo w kategoryi drugiej, 
ma przedstawić; +) poświadczenie imatryku- 
lacyi wraz z indeksem lekcyjnym jednego 
z uniwersytetów (jako słuchacz matematyki 
i nauk przyrodniczych) względnie w akade- 
miach górniczych lub politechnikach; 5) po- 
twierdzenie oubytej służby wojskowej (karta 
wojskowa ete). | 

Do dokumentów, wystawionych w ję- 
zyku odmiennym niz polski i łaciiski, nale- 
ży dołączyć polskie tłumaczenie dokonane 
przez zaprzysiężonego tłómacza, 


Kraków, dnia 24 lipca 1919. 
Dziekan Dr. A. Hoborski, 


roku 


E. 42/18/4, W sprawie egzekucyjnej 
Filii Praskiego Banku kredytowego we 
Lwowie przeciw drówi Tadeuszowi Moszyń- 
skiemu o 85.080 kor. 81 hal. zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 22 maja 1919 
lez, E. 42/18/84, którą dozwolono przymuso- 
wej licytacyi dóbr OChorośnica i Nowosielica 
lwn, 609 Herschowi Lauterbachowi, Mechlo- 
wi Reiterowi, Leibischowi Schulzowi, Galic. 
Fabryce akumulatorów Tudor w ŻZamarsty- 
nowie, Ungarische Eisenbahn Verkehrs 
Aktiengeselischaft Budapest i Firmie Phó- 
nies Schwefelsaire und chemische Produkten 
Fabrik in Budapest, Ponieważ niewiadomo 
gdzie oni przebywają ustanawia się w celu 
Btrzężenia ich praw, kuratora w osobie pana 


dra Józefa Rawicza, adwokata w Przemyślu, 
Tenże kurator zastępować ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sad okręgowy, Oddział IV, 


Przemyśl, d, 17 lipea 1919, (2666) 

©. II. 74/19. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Bercie z Hissów i Stani- 
sławowie Węgrzynowiczowi z Tuchowa, któ- 
rych miejsce pobytu jest niezaane, wniesio- 
nym został do sądu powiatowego w Tucho- 
wie, przez Teodora i Maryę z Węgrzynowi- 
czów Jakubowów w Tuchowie pozew o 647 
koron, Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 11 sierpnia 1919 godz. 
9 rano w tut, sądzie, biuro Nr. 4. (Celem 
strzeżenia praw pozwanych Berty i Stani- 
sława Węgrzynowiczów, ustanawia się p. 
adwokata dra Alberta Agatsteina w Tucho- 
wie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Tuchów, d. 28 czerwca 1919. 


LM, 44.180/19/I, 
Ogłoszenie. 


Magistrat król, stoł. miasta Lwowa po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
o znalezieniu w miejscu ustępowem przy 
placu Krakowskim książki wkładkowej wie- 
deńskiego Banku Związkowego, Ser. 118869 
Nr. 27969 opiewająca na kwotę 1209 kor. 
19 hal. na nazwisko „Scheindla Han 
delsmann* i że Dyrekcya policyi we 
Lwowie zawiadomiła Magistrat o przytrzy- 
maniu dnia 25 maja 1919 konia maści 
gniadej liczącego lat 8, którego oddano aż 
do zgłoszenia się właściciela do koszar rzą- 
dowej straży bezpieczeństwa na wyżywienie. 

W celu wykazania prawa własności 
ewentualnie odebrania książeczki i konia, 
zecheą się zgłosić interesowane strony w 
biurze Dep. l. Magistratu w godzinach urzę- 
dowych w przeciągu dni 14 (czternastu). 


Z Magistratu król. stoł, miasta. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1919. 


` (2862 1—3) 
Obwieszczenie, 


Celem zabezpieczenia dowozu materya- 
łów tytoniowych, próźmego naczynia i opału 
z dworea kolejowego do Urzędu sprzedaży 
wyrobów tytoniowych we Lwowie, przy 
Placu Ołowym 1 i odwrotnie na czas od 
1 września do 81 grudnia 1919 rozpisuje 
się niniejszem rozprawę ofertową na 
dzień 14 sierpnia 1919 do godz. 12 
w południe. : 

Do rozprawy tej przyjmowane będą pi- 
semne oferty zapieczętowane, znaczkiem 
stemplowym na 2 korony zaopatrzone i przez 
oferentów własnoręcznie podpisane, Do ofer- 
ty ma być dołączony kwit na złożone w 
Kasie Banku krajowego we Lwowie wadyum 
wynoszące 5 pre. oferowanego rocznego Za- 
robku. W ofercie ma być podana wysokość 
żądanego wynagrodzenia za 100 kilo brutto 
głowami i cyfrą bez poprawek i przekreślań. 
Oferenci mają wyszczególnić w ofercie ilosć 
i jakość koni, wozów 1 obsługi do wykona- 
nia dowozu użyć się mających, jak również 
nadmienić, że znane im są warunki dostawy 
artykułów stanowiących dobro państwowe 
i że je do wykonania przyjmują, % dostawą 
wyrobów tytoniowych i prożnego naczynia 
połączony jest obowiązek dostawy węgla i 
drzewa opałowego, tudzież wywóz popiołu, 
śmiecia i śniegu z podwórza Urzędu. 

Waga dowiezionych w roku 1918 ma- 
teryałów tytoniowych wyn: siła ponad 200.000 
kilogramów brutto. Urząd sprzedaży tytoniu 
z powodu nienormalnych stosunków nie bie- 
rze żadnej odpowiedzialności za wysokość 
wagi brutto, 

Bliższych informacyi w sprawie dosta- 
wy zasięgnąć można codziennie w kancela- 
ryi Dyrektora Urzędu w godzinach urzę- 
dowych. 


Urząd sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
Lwów, dnia 28 lipca 1919. 


Konkursa. 


(2829 3—3) 


(2871) 
(2855) 


L. 160/19. 


L. 222/19, 
Konkurs, 
Celem obsadzenia opróżnionych przez 


śmierć lub przez przeniesienie posad nota- 
ryuszów, a to: trzech wo Lwowie, trzech 


[w Stanisławowie, trzech w Tarnopolu — 


a to po jednej posadzie w Zborowie, w Bur- 
sztynie, w Zabłotowie, w Obertynie, w Bor- 
szczowie, w 'Tłustem, w Monastetzyskach, 
w Tłumaczu, w Załoźcacb, w Podkamieniu, 
w Skałacie, w Zbarażu, w Wiśniowczyku, w 
Zaleszczykach i Rohatynie, względnie posad 
wskutek przeniesienia notaryuszów na te po- 
sady w okręgu Sądu apelacyjnego we Liwo- 
wie opróżnić się mogących, rozpisuje Izba 
notaryalna we Lwowie konkurs, 

Kompetenci o te posady, wzgiędnie o 
posady opróżnić 'się mogące winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane w 
przepisanej drodze do podpisanej Izby do 
dnia 15 sierpnia 1919 roku. 


Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 26 lipca 1919. 
Prezes: 


Amortyzacye. 


Ne. I. 421/198. Umorzenie. Na wnio- 
sek p. S.ymona Schreibera w Chrzanowie, 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych nizej papierów wartościowych, 
kvóre miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papierów, aby zgłosili swe prawa do 
sześciu miesięcy od daty tego edyktu. W ra- 
zie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe Jako pozba- 
wione znaczenia. Oznaczenie papierów war- 
tościowych: 1. Książeczka wkłudkowa Nr. 
20928/20521 Żiynosteńska Banka filia w Kra- 
kowie na 12,124 kor, 54 hal.; 2. książeczka 
wkładkowa Wiedeńskiego Banku Związkowe- 
go filia w Krakowie Nr. 3947 na kwotę 
12.382 koron 50 hal. Obie na mię Szymona 
Schreibera wystawione. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Chrzanów, 10 lipca 1919. (2828) 


T. 7/19 (6). Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych, Na wniosek dr, Edwar- 
da Stenzla adwokata we Lwowie, ul. Sokoła 
1.8, podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych nizej papierów warto- 
ściowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć; wzywa ślę posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 1 roku ad 1. i2. od dnia 
płatności kuponów ad 3. zaś w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym użnałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone, Oznaczenie papierów 
wartościowych: 1. Æ pre, 56-letni lst za- 
stawny galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie Ber. V, Nr. 25.378 
wart. nom, 200 kor. bez kuponów, którego 
ostatni kupon jest płatny 30 czerwca 1932 
r. 2. Æ pre. listy zastawne uprzyw. galic, 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie Ser. A. 
Nr. 8113'i 6945 po 200 kor. bez kuponów, 
których ostatni kupon jest płatny 1 maja 
1933, 3. Zawinkulowany na rzecz Augusta 
(łrunerta zamieszkałego w Mittersdorf p. 
Veitsberg 4 pre, list zastawny galic, akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie Serya A. 
Nr. 7199 na 200 kor, opiewający bez ku- 
ponów. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 maja 1919, (2598) 


T, V, 152/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Woj- 
ciecha Geruli, wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przyz 
wnioskodawcę zagubionej książeczki Kasy 
oszezędności miasta Rzeszowa Nr, 35,707 na 
kwotę 510 kor. która winkulowaną jest dv 
Nr. 140 w następującem brzmieniu: Gerula 
Wojciech als Kaution zugleich Riicklass für 
den Bau des Garnisons Etape- Backoffens 
M, 1887 im Militór Verpfləgsmagazine in 
Rzeszów. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roka, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZa- 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 3 lipca 1919. (2842 1—3) 


T. 106/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mendla 
1 Kosy Siegel w OChyrowie, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcom miały zaginąć ; wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze- 
sciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 


wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzona. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książsezki wkładkowe Wie- 
deńskiego Banku Zwiazkowego Fkspozytura 
w Przemyślu Nr. 11.258 na 900 kor. na 
Rosę Siegel i; Nr. 11.055 na 282 kor. 91 
hal. na Mendla Siegel opiewające. 


Sąd okręgowy, Oddzisł V. 
Przemyśl, d. 28 czerwca 1919. (2836) 


T. IV, 25/18 (8). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Schmel- 
ke Goldklanga w Kolbuszowej, Lewi Izaka 
Landaua w Juchowie i Scheindli Goldklang 
w Kolbuszowej, wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę Schmeike Goldklanga zgubio- 
nych papierów wartościowych: 1. duplikatu 
potwierdzenia Ekspozytury Wiedeńskiego Ban- 
ku związkowego w larnowie z daty Tarnów 
11/2 1918 odnośnie do przyjętej przez Ekspo- 
zyturę Wiedeńskiego Banku Związkowego w 
depozyt książeczki wkładkowej Nr. 5568 na 
1100 kor. opiewającej, 2. książeczki wkład- 
kowej tejże, Ekspozytury z 11/2 1918 na 
imię Scheindli Goldklang wystawionej na 
1000 kor. opiewającej Nr. 5589. 

Posiadaczy powyższych papierów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu pozbawione znaczenia uznane 
zostaną, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Tarnów, dnia 10 sierpnia 1919. (2865) 


dykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. V. 119/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci, Marceli 
Gargała, lat 28, urodzony i zamieszkały w 
Husowie, żonaty, według zaprzysiężonych 
zeznań świadka Szczepana (ieszyńskiego jako 
uczestnik obecnej wojny w dniu 21 sierpnia 
1914 został w bitwie pod Lublinem ranny 
w głowę i skutkiem tego mózg mu wysko- 
czył, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniosek Anny z Bartmanów Gar- 
gałowej postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 31 grudnia 1919 albo sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr. K, Wilu- 
szowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
równocześnie obrońcą węzła małżeńskiego, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do- 
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


. Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 31 maja 1919, (2778 3—3) 


T. 37/19 (4). Zarządzenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Michał Czupiel 
urodzony 1889 w Uhyrowie, żonaty, zamie- 
szkały w Przemyślu, służył w roku 1915 przy 
1 kompanii 17 p. p. następnie przydzielony 
do 2/10 pionierów miał wedle przeprowa” 
dzonych dochodzęń zginąć 18 grudnia 1916 
> bitwie pod wsią Porskaja Wulka na Wo- 
yniu. 
j Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $$ 24 i 277 ustawy cyw, i usta- 
wy z 81 marca 1918 Nr, 128 1 129 Dz. p. 
p. zarządza się na wniosek Anny z Oichockich 
Uzupiel postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż zawartego z Anną z Cichoekich w Prze- 
myśiu 20 kwietnia 1914 za rozwiązane a za” 
razem ogłasza się, ażeby udzielono wiadomo” 
ści o zaginionym sądowi albo p. adwokatowi 
dr. Eliaszowi Mauttowi w Przemyślu, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę” 
zła małżeńskiego. Michała Czupiela wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
iub winny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
12 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 11 lipca 1919, (2754 3—8) 


_ T, V, 187/19 (8). Zarządzenie postępo” 
wania celem uznania za zmarłego Andrzejs 
Zybury, syna Józefa i Katarzyny Jamroż, U” 
rodzonego dnia 8/10 1879 w Przedmieściu 
czudeckim, Andrzej Zybura służył wojskoWć 
przy 17 pułku obrony krajowej, dawnej 8%" 
mii austryackiej i brał udział w wojnie z R087 
syą, Świadek Kazimierz Czarnik zeznał pO 
przysięgą, że pułk, w którym Andrzej Zybw 
ra służył następnego dnia po widzeniu 


świadka z Andrzejem Zyburą poszedł do 
szturmu. Jedrzej Fłaga opiekun Andrzeja 
Zybury przesłuchany jako świadek zeznał, 
że od 1914 tenże Andrzej Zybura nie dał 
o sobie żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek Fran- 
ciszka Zybury postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za umarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
demości © zaginionym sądowi, albo p. adwo- 
katowi dr. Dzierżyńskiemu w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem. Andrzeja 
Zyburę wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Po dnin 26 grudnia 1919 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 czerwca 1919. (2845 3—8) 


T, V. 112/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jan Do- 
brzański, urodzony 28/11 1899 w Bielinach, 
syn Michała i Katarzyny, zamieszkały w Bie- 
linach, został powełany w roku 1914 do 
świadczeń wojennych i pełnił służbę przy 
forszpanach. Jak się okazuje z zeznań za- 
przysiężonych świadka Wojciecha Kutasa ten- 
że Jan Dobrzański z początkiem lipca 1915 
został zastrzelony przez 4głnierza węgier- 
skiego i od tego czasu nie ma o uim żadnych 
wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, 1 z 3l-go marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Anny Dobrzańskiej z Bielin postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
leno wiadomości © zaginionym sądowi albo 
dr. Hanasiewiczowi adwokatowi w Rzeszo- 
wie, którego ustanawia się kuratorem. Jana 
Dobrzańskiego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 grudnia 1919 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 10 czerwca 1919. (2771 8 —3) 


T. V. 120/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Piotr 
Smolak, urodzony dnia 10 maja 1888 w Ho- 
dowicy, zamieszkały w Rzeszowie, mąż Fran 
ciszki Smolakowej, służył wojskowo przy 40 
p. p. dawnej armii austryackiej, w lipcu 
1915 wyruszył na plac boju skąd ostatni raz 
przesłał wiadomość o sobie swej żonie kartką 
datowaną 17 lipca 1815, Świadkowie Michał 
Kozioł z Rzeszowa i Leon Lętowski z Pali- 
kówki przesłuchani w tut. sądzie zeznsli, że 
widzieli zwłoki Piotra Smolaki w lipeu 1915 
na pobojowisku w okolicy Kraśnika, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniesek Franciszki Smolakowej 
postępowanie eelem udowodnienia jej śmierci 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 26 grudnia 1919 albo sądowi albo p. 
adwokatowi dr. Hxnasiewiczowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego, udzielono wiadomości o 
zaginionym, Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tacznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 czerwca 1919. (2710 8—8) 


T. V. 114/19 (2). Wdrożenie postępo- 
Wania celem udowodnienia śmierci Jana Qo- 
ojucha. Jan Gołojuch, gospodarz, żonaty, za- 
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Akcyjny Bank źwiązkowy 


we Lwowie, 


Mały Rynek 4. 


przekazy pieniężne na Warszawę, Pożnań, Kraków, Zako- 
pane, Krynieę, Rymanów i na wszystkie miejscowości 
Małopolski, Królestwa i Wielkopolski. 


į mieszkały w Kątach rakszawskich, według 
i zeznań świądka Jana Noworola. jako ucze- 
f stnik w obecnej wojnie przy 5 R. b. 16 
(komp. podczas szturmu Rossyan około Sta- 
nisławowa 28/7 1916 został podobno zabity. 

«dy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Gołojuch poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anieli z Deców Gołojueho- 
wej wdraża się postępowanie celem udewo- 
dnienia zaszłej Śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiademio- 
no sąd albo kuratora adw. dr. Sołtysika któ- 
rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego aż do dnia 31 grudnia 
1919 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podję- 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
dzie zaszłaj śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 81 maja 1919, (2772 8—3) 


$ 


I 


Firmy. 


Firm. 647/19. C. II. 268. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy: 
Przemysł ropny w Lacku, Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: a) nabywanie i dzierżawienie praw 
naftowych oraz uprawnień górniczych w 
Lacku, powiat Dobromil i innych miejsco- 
wościach Państwa Polskiego, zużytkowanie 
tych nabytych praw przez eksploatacyę ropy, 
wosku ziemnego i dalszych niezastrzóżonych 
Państwu minerałów bitumicznych, przez 
pozbywanie i finansowanie tychże praw; b) 
zużytkowanie otrzymanej ropy, wosku zje- 
mnego i dałszych niezasłużonych Państwu 
minerałów bitumieznych przez przeróbkę ich 
w rafineryach, odbenzyniarniach, fabrykach 
gazoliny i innych zakładach przemysłowych, 
założonych, wydzierżawionych lub nabytych 
na ten cel, przez transport ich rurociągami 
wszelkiego rodzaju i magazynowanie w re- 
zerwoarach w tym celu założonych, wydzier- 
żawionych lub nabytych; e) udział w takich 
samych lub pokrewnych przedsiębierstwach ; 
d) wreszcie wogóle prowadzenie interesów 
i przedsiębiorstw stojących w jakimkolwiek 
bezpośrednim lub pośrednim związku z prze- 
mysłem ropnym. Firma spółki: Spółka 
z ogran. odpowiedzialnością. Kontrakt spółki 
z daty: Kraków, 4 maja 1919. L. R. 8975, 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Kapi- 
tał zakładowy wynosi 425 000 kor. wpłaco 
ny gotówką. Zawiadowcą spółki jest dr. Sta- 
nisław Polakiewicz, kandydat awokacki w 
Krakowie, Podgórze-Rynek 9, tegoż zastępcą 
Jan Baum, inżynier w Krakowie, ul. Retoty- 
ka 18. Podpis firmy: Zawiadowca podpiśuje 
firmę w ten sposób, że pod wypisanem lub 
wyciśniętym brzmieniem firmy umieszcza 
swój podpis własnoręczny. Specyalne wpisy : 
Rada nadzorcza składa się z najmniej 6-ciu 
a najwyżej 12 członków. Dzień wpisu 4 
czerwca 1919, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział TI. 
Kraków, 4 czerwca 1919. (A 


r 


5 


)54) 

Firm. 581/19 Oddz. ©. IL 262, Wpis 
do rejestru handlewego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział (©, wciąnięto co następuje: 
Siedziba Spółki: Kraków. Firma Spółki: 
Krakowskie Towarzystwo handiowe spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, po nie- 
miecku „Krakauer Handelegesellschaft mit 
besebniakter Haftung“. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Kupno i sprzedaż na własny i obey 
rachunek wszelkich towarów będących ws 
wolnym obrocie. Rodzaj spółki: Spółka z ogra- 
niezoną odpowiedzialnością po myśli ustawy 
z dnia 6 marca 1906 l, 58 dzpp. na zasa- 


ul. Akademicka l. 4. 


załatwia Krupówki. 
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(2846 2-2) 
Ekspozytura w Krakowie. — Aygencya w Zakopanem. 
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dzie notaryalnego kontraktu spółki z daty 
Kraków 10 kwistnia 1919 LR. 878. Czas 
trwania spółzi nieograniczony. Kapitał za- 
kładuwy: 200.000 kor. w całości gotówką 
wpłacony. Zawiadowey: dr Zygmunt Grün- 
zwieg adw. w Krakowie Grodzka 42, Klara 
Kohlerowa prywatna w Krakowie Grodzka 
60, Edwin Kolban urzedaik bankowy w Kra- 
kewie Groble 15 Podpis firmy: dwaj zawia- 
dowcy pod brzmieniem firmy wypiszę swoje 
nazwiska i fo: dr, Zygmunt Grinzweig: dr. 
Griinzweig Klara Koblerowa : Kobler, Edwin 
Kolban : Kelban. Dzień wpisu: 22 maja 1919. 


Sad okręgowy jako handl. Oddział II. 
Kraków, dnia 19 maja 1919, (2049) 


Firm. 471/19 Stow. IV. 246, Zmiany 
i dodatki do wpisanych juź firm stowarzy 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych, Siedziha stowa- 
rzyszenia: Bochnia. Brzmienie firmy dotąd: 
Powiatowa spółka rolnicza w Bochni, odtąd: 
Spółka rolniczo-haudlowa „Jutrzenka“ w Bo- 
chni, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczeną poręką. Zmiany statutu: Uchwałą 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia człon- 
ków z 14 grudaia 1916 r. zmienione $$ 1, 
18 ustęp 1 i 7 ustęp b. Podpis firmy: Spół- 
kę będę podpisywali dwaj członkowie dy- 
rekcyi w ten sposób, że pod wyciśniętą stam- 
pilią opiewajątą: „Spółka relniezo-handlowa 
Juirzenka w Bochni“ umieszczać będą swe 
podpisy: Dyrektor Mieczysław Ruebenbauer, 
dyrektor Władysław Siemieński i dyrektor 
Stanisław Skrzepiński. Rada nadzorcza skła- 
dała się z 12 członków, obeenie Rada nad- 
zorcza składa się z 6 członków. Data wpisu: 
18 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II. 
Kraków, dnia 13 maja 1919. (2043) 


Firm. 527/19, Stow, V 510. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Biedziba stowarzyszenia: Lednica 
niemiecka. Brzmienie firmy: Chłopsko-robo- 
tnicze stowarzyszenie spożywcze w Lednicy 
niemieckiej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogr. poręką. (zas trwania przedsiębiorstwa 
nieograniczony. Przedmiet przedsiębiorstwa: 
dostarczanie środków żywności, części ubrań, 
artykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiege rodzajn, przez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabianie oraz dostar- 
czanie tychże towarów członkom za gocówkę 
zaraz płatną. Umowa (statut) stowarzyszenia 
z daty: Lednica niemiecka 5 maja 1919. 
Udział członka wynosi 30 K. Członek może 
mieć tylko jeden udział, Każdy członek od- 
powiada swoim udziałem i dalszym w kwo- 
cie 80 K. Ogłvszenia następują przez przy- 
bicie ogłoszenia w lekalu stowarzyszenia lub 
domie urzędu gminnego w Lednicy niemie- 
ekiej, Zarząd składa się z 3 członków. Rada 
nadzorcza składa się z 6 członków. Człon- 
kami zarządu są: Busch Wojciech, robotnik 
w Lednicy niemieckiej, Ślusarczyk Jan, ro- 
botaik w Lednicy niemieckiej, Kot Franci- 
szek w Lednicy niemieckiej. Uprawnieni do 
zastępstwa dwaj członkowie zarządu wspól- 
nie, Podpis firmy: Brzmienie firmy wypisane 
lub wyciśnięte stampilią podpisywać będą 
wspólnie dwaj członkowie zarządu, Data 
wpisu: 18 maja 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. II. 


Kraków, dnia 9 maja 1919, (2045) 

Firm. 571/19. Stow. V. 528. Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego, Wpisane do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Ohrzańów. Brzmienie firmy: „Kon- 
sum Rękodzielników w Chrzanowie*. Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Data statutu: Chrzanów, 
dnia 14 maja 1919. Przedmiot przedsiębior- 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


i późniejszą 


kupuje 


towarzyszenie spożywcze kolejarzy „Oszezędn 
Lwów 2. 


Oferenci zecheą przedłożyć najdalej do 
30 września b. r. swoje oferty z załadowaniem 
najbliższa stacya kolejowa. 2631 11 


Kartofle jesienne 


około 50 wagonów kupi detajlieznie lub w całości 


Zastawy 


gęś lając najwyższych zaliczek 
05 


dnia ul. Legionów 1. 3, I. piętro, 
loco od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od 
—15 godz. 1030—12. 


p ss 20 
. i mea 
Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu udzie- 


Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy 


(282 27—88) 


Q000000000000000G0 
RZEPAK 


zimowy i letni, z dostawą gotowa 


5 Bank Rolniczy $ 


we Lwowie, IKopernika 20. 


00000000000000000 


stwa: Przedmiotem tegoż jest nabywanie 
wszelkich środków żywności oraz przedmio- 
tów użytku domowego i odsprzedaż tychże 
członkom. Czas trwania: nieograniczony. Dy- 
rekcya: Przełożeństwo twarzą Dyrektorzy: 
aj Mojżesz Landau, manipulant konfekcyjsy 
w Ohrzanowie: b) Hirsch Schaufeld, zra- 
wiee w Chrzanowie: e) Hirsch Ornstein, 
krawiec w Ohrzanowie; d) Józef Sachs, 
agent handlowy w Chrzanowie, Podpis fir- 
my Stowarzyszenia podpisuje przełożeństwo 
w ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia 
wypisaną lub wydrukowaną dwaj członkowie 
przełożeństwa położą własne swe podpisy. 
Udział każdego członka wynosi 30 K. Każ- 
den członek może mieć tylko jeden udział, 
który wpłacony musi być z góry, w całości. 
Członkowie odpowiadają swym udziałem w 
przedsiębiorstwie a nadto kwotą równającą 
się podwójnej wysokcści tego udziału, Ogło- 
szenia stowarzyszenia następują przez afiszo- 
wanie w lokalu sklepowym stowarzyszenia i 
plakatami rezlepionemi w miejscu publicznym 
w Chrzanowie. Wpisy szczegółowe: Rada 
nadzorcza składa się z 7 członków. Data 
wpisu 22 maja 1919, 


Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IT. 
Kraków, 20 maja 1919, (2052) 


Gesch, Zabl. Firm. 198/18, O. I. 24. 
Eintragung eine Gesellschafisfirma. Einzu- 
tragen ist in das Register Abteilung. Kitz 
der Firma Drohobycz. Firraawortlaut : Towa- 
rzystwo handlu spirytusu i piwa, spółka z 
ograniczoną poręką w Drohobyczu, przedtem 
Le>nard Wiśniewski i Ska — deutsch: Spi- 
ritus und Bier Handelsgesellschaft mit be- 
schrankter Haftung in Drohobycz, vormals 
Leonard Wiśniewski et Comp. Procura er- 
theilt: Herrn Isidor Mantel in Drohobycz 
und Alfred Blaha in Wien III, Park- 
gasse 5, die Kolltktivprokura. Datum der 
Kintragung: 8 Dezember 1918. 


Kreis als Handelsgericht, Abt. II. 
Sambor, 8 Dezember 1918. (2789 1--3) 


Firm. 489/19. Stow. V. 496. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarebko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Uzernichówek. Brzmienie firmy: Chłop- 
sko-rohotnicze Stowarzyszenie spożywcza w 
Czernichówku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Data statutu: Czerni- 
chówek dnis 6 marca 1919, Przedmiot przad- 
siębiorstwa: Celem przedsiębiorstwa jest do- 
starezanie Środków żywności, części ubrań, 
artykułów gospodarstwa domowego i wcgóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabianie oraz dostar- 
czanie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatną (zas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya: Zarząd składa się z trzech człon- 
ków: do pierwszego zarządu stowarzyszenia 
wybrani zostali: | Wojciech Borys, 2. Igne- 
cy Gibek i 8. Ludwik Martyna, wszyscy rol- 
nicy w Qzerniekówku. — Podpis firmy na- 
stępuje w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stumpilią firmę stowarzyszenia podpisuje 
dwóch członków Zarządu swoja nazwiska, — 
Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia w sprawie 
stowarzyszenia jak również dokumenty, w 
których przyjęte zostały zobowiazania wyda- 
ne zostają pod jego firmą i zaopatrzone pod- 
pisami 2 członków Zarządu. Udziały człon- 
ków: Wysokość udziału każdego członka 
wynosi 100 K. Zaden nie może złożyć wię- 
cej tylko jeden udział, — Odpowiedzialność : 
Członek odpowiada za zobowiązania stowa- 
rzyszenia nietylko złażonym udziałem, lecz 
jeszcze dalszym w kwocie 100 K, Wpisy 
szczegółowe: Rada nadzorcza składa się z 6 
członków, -— Data wpisu: 2 maja 1919. — 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IL 
Kraków, d. 29 kwietnia 1919. (2040, 
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a froncie włoskim wal 
AN czył przed rozpadnięciem 
sie armii austro - węgierskiej 
Józef Wendel, Ostatni raz 
zwrócił się on do rodziny li- 
stownie 26 października 1918 
r. Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. Zona prosi 
gorąco znajomych i kolegów 
męża o wiadomości o nim 
pod adresem: Helena Wendel, 

Lwów, ulica Królewska 6. 
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Pojelyncze egzemplarze 
© | „Gazety Lwowskiej“ 


nabywać można 


DENTYSTA 


Dr. Jakób Owiński hu. 


pracowuia dentyst.-technlczna, Halicka I. 21. 


- mE ||. Ekspedycyi „Ga> 
(2874 1—8) zety Lwowskiej“, 
zzarnieckiega 


1. 1%, parter, 


EDMUND SEIDLER q POKOJE DO ŚNIADAŃ 
SMACZNĄ KUGHNIĘ DOMOWĄ, SKLEP KORZENNY 


oraz BUFET zacpatrzony w zimne i ciepłe przekaski. — Lokal 
zupełnie odnowiony, otwarty przez cały dzień do późnej nocy. 
DOSKONAŁE O KAŹDEJ PORZE ŚWIEŻE PIWO. 


Galicyjskie Karpackie Towarzystwo naftowe 


KIEROWNIK FIRMY 
„KAROLINA SEREDYŃSK 


Lwów, 
(przedtem Władysław Kucharski). 


E>. T. 


Na podstawie wzajemnego porozumienia miedzy podpi- 
sanemi instytucyami bankowemi 


BANK PRZEMYSŁOWY 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


obejmuje z dniem 1 sierpnia b. r. na własny rachunek, 
obie istniejące dotąd 


w Krakowie i we Lwowie Filie 
Ziwnostenska Banka v Praze 


Zawiadamiając o tem uprzejmie P. T. Publiczność, wzy- 
wamy zarazem wszystkich, którzy do Filii Zivnostenska 
Banka we Lwowie i w Krakowie mają jakiekolwiek pre- 
tensye bądź z tytułu wkładów na rachunek bieżący, na ksią- 
żeczki wkładkowe, bądź też depozytów w papierach warto- 
ściowych i t p. ażeby roszczenia swoje bezwłocznie zgło- 
sili w kasie „Zivnostenska Banka“ we Lwowie ul. Jagiel- 
lońska l. 10 lub w Krakowie, Rynek główny 1%, najpóźniej 
jednak w czasie do 31 -sierpnia 1919. 

Przy zgłoszeniu zechcą P. T. Komitenci oświadczyć się, 
czy pragną swe papiery wartościowe względnie wkładki na 
książeczki lub na rachunek bieżący pozostawić nadal w 
' Banku obejmującym wszelkie interesa t. jj w Banku Prze- 
mysłowym dla Krórestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie *zytędme tegoż Fiii 
„w Krakowie, czy też zamierzają je w całości podjąć. W tym 
drugim przypadku papiery wartościowe, względnie wkłady 
wydane zostaną jedynie za zwrotem odnośnych dokumentów, 
jak kwitów depozytowych, książeczek wkładkowych i t. p. 

Papiery wartościowe i wkładki pieniężne, niepodjęte do 
31 sierpnia 1919 zostaną złożone do depozytu sądowego. 

Przy tej sposobności pozwalą sobie „Ziynostenska Banka 
w Pradze“ wszystkim, którzy jej fille we Lwowie i Kra- 
kowie zaufaniem swem darzyli, złożyć jak najserdeczniejsze 
podziękowanie, prosząc jednocześnie ażeby zaufanie to w peł- 
nej mierze raczyli przenieść na Bank Przemysłowy dla Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 


Bank Przemysłowy 7jynostenska Banka 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. v Praze. 


Walne Zzromadzenie 


Związku kredytowego w Komarnie 
odbędzie się dnia 18 sierpnia 1919 o godzinie 4 po połu- 
dniu w lokalu Związku kredytowego. 

Porządek dzienny: 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1918. 

3. Wniosek Komisyi szkontrującej na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czynności za rok 1918. 

4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej. 

5. Wnioski członków. 

W razie braku kompletu Zgromadzenie, odbędzie się tego 
semego dnia o godzinie 4 80 bez względu na ilość członków. 

Sekretarz: 2873 Prezeġ: 


Dr. Franciszek Radlewski. Stanisław: Bal. 


Do sprzedania jedno brutto na- 
ftowe. Oferty przyjmuje gmina 
Huczko ad Dobromil. sse; 


ps" kapelusze przera- 
bia i ubiera gustownie i 
tanio M, Łukasiewiczówna ma- 
gazyn mód Łyczakowska 15. 

(2242 13—15) 


| 


internat 
ędąca w strasznem poło- 


i s ło- | Sióstr Felicyanek przy ul. Wine. Pola 1 6 
żeniu, chora, prosi serca lito- . : . saa 
ściwe o pomoc. Wanda Mile-| we Lwowie przyjmuje panienki, uczęszcza- 
rowiez ul. św. Antoniego L.7.| jące do szkół puolicznych, prywatnych i do 
Seminaryum nauczycielskiego, 2854 


Gur: starsza, inteligentna, 


Z drukarni Wł, Łosińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego l, 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiege, 


pce POLEGA 


Czarnieckiego 2. 


dawniej Bergheim & Mac Garvey. 


Zaproszenie 


XXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


uprawnionych do głosowania akcyonarynszów 
Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa Naftowego 


dawniej Bergheim & Mae-Garvey 


mające się odbyć w dniu 23 sierpnia 1919. 
Na mocy $$ 8, 9 i 40 uprasza się W. P. Akeyonaryuszów. na objęte 
statutem XXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie, które się odbędzie w dniu 
23 sierpnia 1919 o godz. 11 przed południem w Wiedmu (sala posiedzeń 


Union Banku, Wiedeń I., Renngasse 1). 
Porządek dzienny: 


1. Przedłożenie sprawozdania czynności zamknięcia rachunków na rok 1918/1919. 
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum Zarzadowi. 


8. Powzięcie uchwały w sprawie podziału czystego zysku. 


4. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej w sprawie wynagrodzenia 


komitetu wykonawczego. 
5. Wybór do Rady zawiadoweczej, 
6. Wybór cenzorów na następny rok czynności. 


Celom wykazania prawa głosowania ($ 9 statutów) można składać akeye wla- 
eznie do 16 sierpnia b. r. w kasach Towarzystwa w Gliniku Maryampolskim i w Wie 
dniu, w Banku „Union* w Wiedniu i w Banku przemysłowym, dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem filii w Krakowie, gdzie wydawane 
będą karty legitymacyjne, uprawniające do wzięcia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu. 


Glinik Maryampolski, dnia 1 sierpnia 1919 


2858 


BANE ROLNICZY 


Towarzystwa gospodarskiego, we Lwowie, ul. Kopernika |. 20, 


przyjmuje zgłoszenia na węgiel do młocki z potwierdzeniem zapo- 
trzebowania odnośnego Starostwa. W dotyczących zgłoszeniach za- 
równo za pośrednictwem Starostw już uskutecznionych, jakoteż do- 
piero wnieść się mających, należy zaznaczyć, że dostawa ma być 
wykonaną, jeżeli rozchodzi się © rolników z obrębu działalności 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, za pośrednictwem Banku 
rolniczego we Lwowie, który zaznajomi zgłaszających się z obo- 

wiązującymi warunkami dostawy. 


BROS GRE WSZ TE 


ATAL 3—3 | SC | o 


Podpisujoje 
Polską da 

POżyCZKĘ 

Państwową! 1: 


= 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa. e 22 og w 

, „,, | BERNARDA POŁONIECKIEGO i 

LM. 55.234/19 XVII. (2880) we Lwowie, ul. KI. Tańskiej l. 1 > 
poleca 8 


Ceny taryfowe jarzyn i owoców 


na targach lwowskich obowiązująca od 1 do 7 


Cztery Jlymny 


Amerykański, fngiel- 
ski, Francuski, Włoski 


AET 


sierpnia 1919, Układ na fortepian. Cena K 4. Z prowincyi za poprzedniem to 
Kh nadesłaniem przekazem pocztowym K 5 za egzemplarz al 
1 klg. buraków ćwikłowych » ©., « . . m z przesyłką. 2872 1--10 9 
Lnr bob se 2 2 wa. «4 UNIEÓRZGJE 3:5 z -m 
1 klg. cebuli młodej . . . « . „ « o 250 | L. 39 ex 1919. (2857) 
cebuli młodej wiązka około 20 dkg. —'50 Ogłoszenie | U 
1 klg. fasolki zielonej . . « 1 «+ « ... 5— -e r s 
rowki selene .„AAM MK A W celu oddania w dzierżawę na przeciąg 
1 kle..kalaioów +... „4.7. 123 — 25 lat gruntów ymiunych położonych w gminić w 
i bg kala . i" SE | apo | Połans, powiat Dobrom:l, pod eksploataeyć ki 
1 kig. kapusty głowisstej w 4 aa 3.50 | oleju skalnego, nafty, rozpisuje się publiczną k 
1 kig. kartofli młodych . . « « « » . . . 260 | Ueyioyo ns dxmed 12 sierpnia 1919 o godziiig 
1 klg. kartofli t. zw. rogalków o 50 hałerzy i UB iżczo południem. spend. f da 
drożej AS m | warunki przeglądnąć można w kan w 
1 klg. kielu +» .. SE 52 „7 SER 4_ | celaryi Urzędu gminnego. w 
1 kig, koperku, wiązka . . . . . : —.04 Zwierzchność gminna, 0 
1 kig. marchwi młodej . . . . . «. . . . 2:50 W Polanie, dnia 28 lipca 1919 śr 
1 klg. ogórków inspektowych . . . . . . 10:— -4 Nadzelni a. r 
1 klg. ogórków gruntowych . a os 2 0. 6e ooo _ Naczelnik gminy: Hałajko. 
1 klg. pietruszki z naciąg . . . . . . . . = af PJ ue 
1 klg. rzodkwi czarnej . . . . . . . . o th= 
sałaty główka . . . . . . Ve . 10 do 16 
zielonego z różnych jarzyn wiązka . . . . 80h 
a Owoce 
lókig. agrestu . . we W 1... 6 250 
1 litr borówek suchych . . s . . . . ... Ą m 
Wit MORENO Pa - FKOSCLKRA. 2 
Ikie. Czorosmi n . . a . sę . 4 — 
1 kig. czerośni t. zw. czerechy kleparowskie 7-— 
Rio MIA... e cd 3 do 5 kor. 
| klg. porzeczek *9,. „ „E od 8 do 4 „ 
1 litr poziomek NOR (39-30-1758 E = e ZY Z 
1 klg. wiśni czarnych bez ogonków Ta LWÓW: = 
1 klg. wiśni czerwonych . .. . « . . > UL. KOPERNIKA. 
1 klg. grzybów t. zw. prawdziwych. . . % „ gz EZ 
1 klg. grzybów innych gatunków Za 


Lwów, daia 80 lipca 1919, 


